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(Projektowany internat dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego we Lwowie. — Projektowana szko- 
łą garncarstwa artystycznego we Liwowie. - Osła- 
wiona zręczność dyplomacji włoskiej, — Występ 
Diritta, — Ze Szlązka austrjackiego, — Okólnik 
węgierski przeciw agitacjom moskiewsko-serbskim.) 


Gazeta Lwowska ogłasza w streszczeniu 
rzygotowany do przedłożenia sejmowi wniosek 
ydziału krajowego względem założenia we 
Lwowie internatu dla kandydatów nauczyciel- 
skich, w myśl postawionego w zeszłym roku 
wniosku posła Pawła Popiela. i 

Zanadto ufamy w zdrowe, praktyczne poj- 
mowanie potrzeb kraju przez większość posłów 
naszych, ażebyśmy mogli przypuszczać, że sejm 
wniosek ten przyjmie ! i l A 

Uchwalenie utworzenia internatu przy semi- 
narjum nanczycielskiem we Lwowie, musiałoby 
powstrzymać rozwój szkolnictwa w kraju, było- 
by marnotrawieniem grosza publicznego dla ce- 
lów — w zasadzie niezawodnie chwalebnych, 
lecz które i w innej drodze, a przedewszystkiem 
tańszym kosztem snadno się osiągnąć dadzą, a 
wreszcie byłoby to krzywdą krwawą dla mło- 
dzieży męzkiej i żeńskiej, pragnącej poświęcić 
się zawodowi nauczycielskiemu. 

te trzy twierdzenia nasze są słuszne, za- 
raz udowodnimy. 

Utrzymujemy, iż przyjęcie przez sejm wnio- 
sku posła Pawła Popiela, względem utworzenia 
internatu dla kandydatów nauczycielskich we 
Lwowie, równałoby się powstrzymaniu rozwoju 
Szkół, i zdanie to opieramy na podstawie opinii 
c. k. Rady szkolnej krajowej, objawianej corocz- 
nie w urzędowych sprawozdaniach o stanie szkół 
ludowych w kraju. Dawnemi laty utyskiwała 
Rada szkolna mocno na brak uczniów w semi- 
narjach nauczycielskich, wskazując jako konie- 
czność wyznaczenie funduszów na jak najlicz- 
mejsze stypendia i zapomogi dla uczniów iu- 
czennie seminarjów nanczycielskich, ażeby tym 
sposobem zachęcić młodzież do zapisywania się 
do tych szkół. W najnowszem sprawozdaniu, któ- 
re właśnie mamy pod ręką, pisze Rada szkolna 
o tym przedmiocie po raz pierwszy, że w ze- 
szłym roku szkolnym doszła frekwencja w męz- 
kich seminarjach nauczycielskich do tych roz- 
miarów, „jakich wymagają szkół naszych ludo- 
wych potrzeby.* Jakie to są zaś potrzeby, wska- 
zać mogą następujące cyfry : 

Na 6.321 gmin mamy dotychczas w Galicji 
tylko 2.681 szkół ludowych, tak, że po odlicze- 


szkołę, okazuje się, że 2.387 gmin czyli 38%, 0- 
gólnej ilości gmin niema dotad szkół. Natural- 
nie, że w miarę mnożenia się szkół okazuje się 
potrzeba coraz większej liczby nauczycieli. 
Tymczasem już przy teraźniejszej ilości szkół 
muszą władze szkolne cierpieć blisko 800 sił 
nauczycielskich nieposiadających żadnej kwa- 
liffkacji do tego zawodu, dla braku le- 
pszych sił, i to dopiero nazywa Rada szkolna 
dostatecznym przyrostem sił nauczycielskich, że 
w przeszłym roku szkolnym wydały nasze se- 
minarja nauczycielskie 272 ukwalifikowanych za- 
wodowo świeżych sił nauczycielskich. "Tymcza- 
sem projęktowany przez Wydział krajowy in- 
ternat miałby pochłonąć wszystkie udzielane do- 
tychczas z fuiliukzów krajowych stypendja i za- 
pomogi dla nezniów i nezennie seminarjów nau- 
czycielskich, z dodatkiem przeszło 26.000 zł. na 
koszta utrzymania instytutu, a to wszystko dla 
60 wychowanków, t.j. że w najlepszym ra- 
zie przy trzyletnim kursie naukowym Ów Inter 
nąt mógłby dostarczać 20 nowych sił nauczy- 
cielskich rocznie, gdy potrzeba ich trzysta: 
Wypowiadamy opinię, że cel, jaki wedle 1m- 
tencyj posła Popiela miałby osiągnąć internat, 
w innej drodze i tańszym Kosztem możnaby ła- 
twiej 1 z lepszym skutkiem osiągnąć. Jako 


główny argument, przemawiający Za urządze- 
niem internatów nauczycielskich, przytaczał pan 
Popiel konieczność obostrzenia dozoru nad mo- 
ralnością kandydatów stanu nauczycielskiego. 
Przyjęcie więc projektu p. Popiela na zasadzie 
tego argumentu, równałoby się wotum nieufno- 
ści całemu dotychczasowemu kierunkowi kształ- 
cenia nauczycieli Tymczasem kierunek ten nie 
musi być najgorszym, gdy Rada szkolna pisze o 
nim w swojem sprawozdaniu : „Kandydaci i kan- 
dydatki, mając wzór w dyrektorach i nauczy- 
cielach, oddawali się gorliwie pracy nad swojem 
wykształceniem zawodowem, a zachowanie się 
ich było o edi dobrem. W ogóle stan zbio- 
rowy tych zakładów był w r. 1879/80 pomyślny, 
o czem przekonały nas sprawozdania c. Kk. inspe- 
ktorów z dwukrotnej bardzo ścisłej wizytacji 
seminarjów. Mogą się w tem lub owem zda- 
rzać niektóre braki i niedostatki, leez idą 
one na karb jednostek“... 

O nauczycielach pisze Rada szkolna: 

„Sprawozdania wizytacyjne e. k. inspektorów 
krajowych i okręgowych, oraz coroczne sprawo- 
zdania Rad szkolnych okręgowych, o stanie szkół 
ludowych, ich nadzorowi powierzonych, świadczą, 
że bardzo przeważna większość nauczycieli i na- 
uczycielek pracuje szczerze nad dalszem wy- 
kształceniem własnem i stara się o to, ażeby 
przyswoić sobie dobrą metodę nauczania“... 


władze szkolne „wszelkiej kategorji, nie zasługu- 
ją na tak dotkliwy wyraz braku zaufania, jaki 
otrzymałyby od reprezentacji kraju przez przy- 
jęcie wniosku posła Pawła Popiela. Jeżeliby po- 
mnożyło się liczbę stypendystów dla kandydatów 
do stanu nauczycielskiego, jeżeli te stypendja 
wypłacanoby zaraz od początku roku w miesię- 
cznych ratach, to poczęłaby się garnąć wówczas 
zdolna i pracowita młodzież do seminarjów nau- 
czycielskich, i kontrola, nad ich moralnością i 
kierunkiem umysłowym wykonywana przy mie- 
sięcznej wypłacie stypendjów, byłaby z pewno- 
ścią skuteczną. Ambasada moskiewska we Wie- 
dniu od dawnych lat trzyma się tej metody i 
rozdając stypeńdja ubogiej młodzieży słowiań- 
skiej, uczęszczającej do tamtejszych zakładów 
naukowych po 5—15 złr. w miesięcznych ratach, 
przez powolny wpływ, wywierany tym środkiem, 
w ciągu kilku lat wykształca sobie z nich wy- 
bornych propagatorów wszechrusskich idei na 
całe życie — czego liczne niestety przykłady 
żywe mamy w Galicji. Jeżeli przeto projekto- 
wany internat ma kosztować wedle wniosku Wy- 
działu krajowego 26.000 złr. rocznie, to ta suma 
rozdzielona na stypendja po 150 złr., czyli po 
15 złr. na 10 miesięcy rokh szkolnego, zapewni- 
łaby bardzo skuteczną pomoc dla 173 uczniów i 
uczennic seminarjów nauczycielskich, albo też 
podzieliwszy te stypendja na trzy kategorje po 
1560, 100 i 50 złr., możnaby zapewnić szkołom 
ludowym — przy racjonalnem określe- 
nin warnnków wypłaty — bardzo obfity 
przyrost pod każdym względem należycie ukwa- 
lifikowanych sił nanczycielskich, a nie wiel- 
kim stosunkowo kosztem. 


Zaprowadzenie internatu byłoby wreszcie 
krzywdą dla młodzieży, gdy dla 60 wybrańców 
miałyby być, wedle wniosku Wydziału krajowego 
skasowane jak już wspomnieliśmy wszystkie do- 
tychczas, z funduszów krajowych, udzielane sty- 
pendja i zapomogi w liczbie 280, a w tej liczbie 
jednym zamachem, wszystkie bez wyjątku uczen- 
nice żeńskich seminarjów nauczycielskich byłyby 
pozbawione wszelkiej pomocy materjalnej. Zo- 
stawiamy to poczucie sprawiedliwości Wysokiego 
sejmu, czy tak drakoniczny środek byłby słusz- 
nym i czy odpowiadałby istotnym interesom 
społeczeństwa naszego — a to dlaczego? dla za- 
spokojenia czyjejś mrzonki stronniczej! 


* 


* * 


Wypada nam jeszcze poruszyć dziś drugą 
Sprawę, w której chodzi o niewłaściwe zdaniem 
naszem użycie środków pieniężnych, jakie może- 


We Lwowie, 


a) Zak 


Widać z tego, że nasz stan nauczycielski i 


my mieć do rozporządzenia na cele szerzenia 0- 
światy. a z 

Mamy tu na myśli sprawę projektowanej 
wyższej szkoły garncarstwa we Lwowie, przy 
tutejszem muzeum przemysłowem. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Rady miejskiej 
stoi właśnie ta sprawa, i dlatego uważamy za 
stosowne otwarcie i stanowczo wypowiedzieć 0 
niej nasze zdanie. 

Projektowana szkoła garncarstwa artysty- 
cznego we Lwowie ma pochłaniać rocznie około 
25.000 złr., a pytamy: dla kogo? i w jakim 
celu ? 

Czy można przypuszczać, że tutejsi garnca- 
rze będą garnęli się do niej? Przykład koło- 
myjskiej szkoły najwyinowniej świadczy o tem, 
że tak jak obecnie rzeczy stoją, o nic trudniej 
wobec panujących m paś stosunków, jak o u- 
czniów dla takiej szkoły., Wcześnie też przewi- 
uig to orędownicy , projektowanej instytucji, 
gdyż wstawiają w budżet jej dość znaczną sumę 
na stypendja, któreby miały służyć za wabika 
dla nczniów 

Przypuśćmy jednak, że szkoła kwitłaby, że 
garnęliby się do niej uczniowie szkół wyższych, 
i wydałaby znaczny zśstęp artystycznie wy- 
kształconych garncarzy £ Cóżby oni u nas teraz 
robili, jeśli niema u nag odpowiednio urządzo- 
nych warstatów i fabr$k, które mogłyby dać 
zatrudnienie tym znakomitościom garncarskim ? 

Odpowiedzą nam, że oni, t. j. ci uczniowie 
projektowanej szkoły pozakładają stojące na wy- 
sokości wymagań czasu warstaty garncarskie, że 
oni stworzą w Galicji przemysł garncarski z ce- 
chą artystyczną. 

Bardzo pięknie. Każdy prawy obywatel kra- 
ju musi życzyć sobie tego. Lecz niech nam z rę- 
ką na sercu odpowiedzą propagatorowie projek- 
towanej wyższej Szkoły garncarstwa we Lwowie, 
czy nie można w innej drodze, a tańszym kosz- 
tem i z lepszym może skutkiem otrzymać 
należycie wykształconych pionierów artystyczne- 
go garncarstwa ? Na eo tu całego aparatu admi- 
nistracyjnego, szkoły, warstatów, muzeów it. d., 
gdy kosztem kilku tysięcy złr. rocznie możnaby 
wysyłać do Wiednia, do Francji i do Anglii kil- 
ku wybranych techników najzdolniejszych, któ- 
rzyby w tamtejszych szkołach specjalnych i fa- 
brykach mogli wykształcić się na prawdziwie 
znakomitych kierowników fabryk wyrobów gli- 
nianych z artystycznym kierunkiem ? 

Czemuż zresztą kołomyjską szkołę garncar- 
stwa, która kosztuje przeszło 10.000 złr. rocznie, 
a nie ma uczniów, nie postawić na tej stopie, a- 
żeby odpowiadała tym wymogom, jakie mają być 
stawiane wobec projektowauej szkoły we Liwo- 
wie? Zawsze to taniej hędzie kosztowało, niż za- 
łożenie drugiej artystycznej szkoły garncarstwa — 
Bogiem a prawdą powiedziawszy, dziś jeszcze 
niestety dla Galicji niepotrzebnej. 

Mówią nam: co wam to szkodzi, że szkoła 
powstanie, jeźli ministerjnm zapewnia na jej u- 
trzymanie 16.000 złr., a sejm 5.000 złr.? Na to 
odpowiadamy, że jeżeli rząd i sejm wydadzą na 
tę szkołę niepotrzebną tak znaczne kwoty z fun- 
duszów, przeznaczonych na cele rozwoju prze- 
mysłu, tonie dadzą już nalnne szko- 
ły, o wiele potrzebniejsze w naszych 
stosunkach, bo powiedzą, że nie ma 
na to pieniędzy! 

Oto np. założona przez Towarzystwo peda- 
gogiczne w Przemyślu szkoła przemysłowa, któ- 
ra kształci około 200 terminatorów na postępo- 
wych, zdolnych do dalszego kształcenia się umy- 
słowego rzemieślników, kosztowała w ostatnim 
roku szkolnym wszystkiego 1.666 złr. 45 ct., 
szkoła jarosławska o 163 uczniach kosztowała 
tylko 209 złr., a szkoła W Rzeszowie, w której 
pobierało nankę 125 uczniów rozmaitych zawo- 
dów rękodzielniczych, stoi tylko ofiarnością osób 
prywatnych — nauczycieli i kilku inżynierów ! 

„Na szkoły fachowe dla przemysłu domowego, 
gdzie chodzi o rozwój materjalny całych okolic, 
rząd wydaje rocznie na Galicję tylko około 


5,000 złr. Kilkudziesięciotysięczna ludność rze- 
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ale zawsze drogę. 
ebna była ja- 
ło w: wlec do 
; 1 i a 
pnie usuwaliśmy y TŁ goho- 
nie, rozkopywali, rozszerzali, tak że teraz jednym 
dniem wygodnie dostanie się do MA, + FRA 
tych robotników zaproponował mu, że urządzj te- 
legraf między nami i miastem. 
Sosnowski zaczął przybierać lepszy humor. 
Ta pustynia zbliżała się do ludzi, zaczynała sę 
Zaimi komunikować. Oblicze? ile wartości j 
boki rozpoczęto 


Przybędzie. 
"Tymczasem na wszystkie s 

boty, Naprawiano ostrokół, robiono dla koni 
osobne- otoczenie: w rodzaju szopy na czterech 
z dachem; przybijano oszkļone okna ; 
budowano przed domem werandę, a nieposłuszny 
winograd zmuszono otaczać i ocieniać tak jak 
ludzka potrzeba wymagała; dobndowano komorę 
czyli spiżarnię i kopano piwnice, dostawiano 
osobną kuchnie, a dawną przerabiano na pokój ; 
bielono, zewnątrz cały dom gładzono, opatry* 
wano 1 malowano na pomarańczowo. A gdy W 


krótkim czasie te roboty pokończono przy spry- 
tności robotników amerykańskich, i Sosnowski 
swobodniej oglądał się w jasnych pokojach i z 
wesołą miną siadywał na krzesłach i kanapkach 
sprowadzonych; Szymon wziął się do ostatniej 
roboty. Wyrysował plan „parku“, jak go na- 
zywał, który miał otaczać dom z ścieżkami, dro- 
gami, kląbami, gazonami, altanami. Jakoż nie 
trudnem było to zadanie. Tak zwany dziedzi- 
niec był-to, jak wiemy, znaczny obszar ziemi 
pełen trawy, krzewów, ' kwiatów, drzew więk- 
szych i mniejszych. Trzeba było stosując si 
do naturalnego położenia tych roślin Rierówać 
się w układzie „parku“, Wnet przy pomocy 
tylu ludzi dziedziniec zmienił się: szeroka droga 
do wjazdu i wyjazdu wiodła od bramy ostro- 
kołu około domu, a od niej przy niej i w dal- 
szej odległości wiły się wężowate szerokie ścieżki, 
tu otaczające ogromny kląb jaśminów, tam grupę 
drzew gumowych, ówdzie mały gaik stał oto- 
czony liljami; dalej altana samorodna pośród tę- 
czowo barwionych kwiatów, ułożona z festonów 
jakiejś wijącej się szerokolistnej rośliny, siedziała 
pod rozłożystemi konarami białego dohna 

Pokończono Wreszcie prace i robotnicy od- 
jechali. Szymon dumny ze swego arcydzieła 
przyglądał się Z werandy, czy gdzie czego nie 
brak. Adam wyszedł do niego Z swej kuchui; 
uśmiechając się wesoło pokazał dwa rzędy zę- 
bów bisłych jak kość słoniowa 1 ciągle gadał: 

assa Czimon wszystko umie; rob RZA hoho ! 
Tówne drogi; strzela jelenia; — dziś będzie na 
obiad ten biały bażant, co to puf! 1 Na 
go; — robi dom, hoho! biały dom; 0! Tobi o: 
gród, — ob, można biegać, chodzić, siedzieć, oh I 
assa (Qzimon wszystko umie, a ja, 7 Wiem 
ię, i Tie R i dmuchać w ogień. Oh! 
umie, 

— Mój Adamie, rzekł do niego Szymon, to 
wszystko, ot, żeby trochę i py ludzku. 
Trzeba się będzie wziąć do ważniejszej pracy: 

— Pracy ? jeszcze? a cóż tu jeszcze robić ? 


Piątek dnia 26. Sierpnia 1881. 


mieślnicza pozbawioną jest prawie zupełnie środ- 
ków naukowego kształcenia się — a tu miałaby 
pochłaniać tak znaczną ilość rozporządzalnych 
na podobne cele funduszów projektowana szkoła 
garncarstwa artystycznego we Liwowie, która li 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
sjencja pana Adema, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walischgasse. A. Oppelik Stedt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Seilersthtte Nr. 2., Henr. ŚSchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, &. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12. w Hamburga pp. Hassepstein et Vogler. 
Rejchmax et Frendięr, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się ra opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętośri jednego wiersza drobnym 
drukiem. 


_ Reklamy w subryce „Nadesłane* 
_20 ct. od wiersza. VT a 


wszystkie zaś gabinety lewicy były w stałem 
porozumieniu z „Italią irredentą.* Nagle po fias- 
ku, doznanem na brzegach Afryki, przejmują się 
Włochy nieskończoną aympatją do Austzji, którą 
uważano za wroga, i do Niemiec, do których u- 


tylko na to istniałaby, ażeby zadowolnić fantazję | czuwano żal za kongres berliński. Dzienniki peł- 
kilku amatorów „pięknych garnków“ (jak się |ne są artykułów wynoszących Austrję, jej libe- 
ktoś złośliwie ale trafnie wyraził) i dać syne- ralną i cywilizacyjną politykę; król wioski pisze 


kurę kilku nauczycielom! 


list do cesarza z powinszowaniem imieniem, i w 
? 


Jeżeliby zresztą były uzasadnione widoki, liście wyraża życzenie złożenia mu wizyty; ktoś 


że i dla inuych rzemiosł znajdą się fundusze do 
ich rozwinięcia umiejętnego, wówczas złożyliby- 
śmy broń, i ani słowa nie śmielibyśmy powie- 
dzieć przeciwko projektowanej drugiej akademii 
garncarskiej w Galicji. Ale jeżeli wszystkie fa- 
chy przemysłu drzewnego, metalowego, skórza- 
nego, tkackiego itd. — jednem słowem wszyst- 
kie a wszystkie rodzaje rzemiosł, bez porówna- 
nia liezniejszą zatrudniające ludność niż garn- 
carstwo, dotąd ani jednej szkoły fachowej nie 
mają, to dlaczego na garncarstwo tyle wydawać 
pieniędzy ! ; 

Z tego powodu najmocniej zalecamy naszej 
Radzie miejskiej, ażeby nie dała także uwieść 
się panującej u nas w pewnych kołach manii 
garncarskiej. 


* 
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Włochy miały dotąd opinię narodu dyplo- 
matów i czy to dzięki szczęściu, czy też dzięki 
rzeczywistej zręczności, umiały naprawdę opinię 
tę podtrzymywać. Jednakże od kongresu berliń - 
skiego zaczęła blednąć gwiazda włoska, świat 
począł przekonywać się stopniowo, iż na półwy- 
spie Apenińskim wygasło już to plemię zręcznych 
mataczy, umiejących tak tasować karty, aby Za- 
wsze atuty wypadały na stronę Włoch. To sa- 
mo spostrzeżenie zrobili i Włosi, a świeżo je- 
szcze mamy wszyscy w pamięci, jakie to kwasy 
panowały w politycznych kołach Rzymu i Flo- 
rencji, kiedy pełnomocnicy Włoch wrócili z Ber- 
lina z pustemi rękami. Stopniowo zaczęło wtedy 
wyrabiać się przekonanie, że mniemanie o zrę- 
czności dyplomatycznej Włochów należy do rze- 
du przesądów, wprawdzie takich przesądów, któ- 
re coś na swoje poparcie przytoczyć mogą, ale 
które w żadnym razie nie zasługują na to, aby 
mogły służyć za etnograficzną cechę. Świeże wy- 
padki mniemanie to stanowczo uzasadniły. 

Widzieliśmy, jak niewdzięczną rolę odgry- 
wały Włochy w sprawie tunetańskiej. Naprawdę 
trudno zrozumieć, jak naród mający uorganizo- 
waną służbę dyplomatyczną, rozrzuconą po ca- 


łym świecie, mógł tak dalece łudzić się co do 


afrykańskich planów Francji. Bo oczywiście zro- 
zumiałą i poniekąd usprawiedliwioną jest rzeczą, 
eżeli naród, dobijający się niezawisiości, da się 
wyprowadzić w pole Inb użyć za narzędzie ego- 
istycznym projektom tego lub owego obcego mo- 
narchy lub dyplomaty. Niema on bowiem tych 
wszystkich środków, jakie posiada każde nieza- 
wisłe mocarstwo, do wykrycia tajemnych inten- 
cyj gabinetów, niema tej sieci szpiegów i ajen- 
tów dyplomatycznych, badających stosunki mili- 
tarne, przemysłowe i ekonomiczne, stanowiące 
zawsze podstawę dla dyplomatycznych kombina- 
cyj, niema wreszcie możności poznania intryg 
osobistych między dyplomatami i figurami dwor- 
skiemi, które także nieraz ważną odgrywają 
rolę. Ale naród mający to wszystko, żeby tak 
dalece nie wiedział, jakie plany żywi sąsiednie 
mocarstwo, a nietaktownem swem postępowaniem 
działał właśnie w myśl tych planów i przyczy- 
niał się do ich dojrzewania, jest to naprawdę 
dziwnem i obalającem wszelkie tradycjonalne 
podania 0 dyplomatycznej zręczności tego narodu. 

Skompromitowane sprawą tunetańska, prze- 
rzuciły się Włochy na drogę wbrew przeciwną 
tej, po której dotąd kroczyły. Do niedawna po- 
pularnem hasłem na całym Półwyspie, a także 
bezpośrednim celem polityki włoskiej było odzy- 
skanie tych ziem, które, zaludnione przeważnie lub 
częścią przez Włochów, należą jednak do Austrji. 
Nie było Włocha, któryby o tem nie marzył, nie 
było gabinetn, któryby tych marzeń nie podsycał; 


wypowiada uwagę, że składając wizytę jednemu 
cesarzowi, nie wypada pominąć drugiego, więc 
król włoski oświadcza się z ochotą odwidzenia 
Berlina; organa ministerjalne poczynają śpiewać 
hymny na cześć „braterstwa armij“, aż w koń- 
cu uwieńcza się to wszystko artykułem, który 
pojawił się w Diritto, organie Depretisa, prezy - 
denta gabinetu, a który doradza Austrji, aby po 
prostu wcieliła Bośnię i Hercegowinę do swoich 
posiadłości. Jeżeli przypomniemy sobie, że przez 
trzy lata wszystkie pisma włoskie, bez różnicy 
opinii, nie mogły darować Aastrji okupacji tych 
obu prowineyj, to jakżeż dziwnem i nieszczerem 
okaże się nam to wystąpienie włoskiego organu 
ministerjalnego ! Ale rzecz ta jasną się nam wy- 
da, gdy uwzględnimy, że Włochy mają pe- 
wne projekta do Albanii i chcą powetować sobie 
przynajmniej na niej te straty, jakie poniosły w 
Afryce. Mniemają więc, że nakłaniając Austrję 
do wcielenia okupowanych prowincyj, zaskarbią 
sobie jej poparcie w sprawie albańskiej. I rze- 
czywiście mylą się w tej mierze niepospolicie. 
Austrja nigdy nie dozwoli, aby jakiekolwiek in- 
ne mocarstwo wpływało na bieg wypadków za- 
chodniej części półwyspu Bałkańskiego i snadniej 
skwituje z przyjaźni włoskiej, która w dzisiej- 
szych warunkach ma w ogóle dla niej dość pod- 
rzędną wartość, aniżeliby miała dozwolić na to, 
iżby Włochy zagrodziły jej drogę do Saloniki. 

Występ Diritta był tedy nadzwyczajnie nie- 
zręcznym krokiem, bo pokazał, jakie uczucia u- 
kryte są za kulisami umizgów włoskich. Zamiast 
poprzeć sprawę Włoch i ułatwić im przystąpie- 
nie do sojuszu austro-niemieckiego, oziębił Au- 
strję, obudził w niej nieufność, wzniecił podej- 
rzenia i wywołał to, że Nordd. Allg. Ztg. roze- 
brawszy wszystko, co Włochy w ostatnich cza- 
sach zrobiły w celu schlebiania Austrji i Niem- 
ców, wydała z bismarkowską powagą wyrok, że 
kokietowania Włoch na serjo brać nie należy, 
ponieważ polityki poważnej i racjonalnej Wło- 
chy dzisiejsze prowadzić nie umieją. To oświad- 
czenie berlińskiego organu skompromitowało do 
reszty dyplomację włoską, a w mniemaniu pu- 
bliczności europejskiej zabiło niezawodnie owe 
tradycyjne podania o zręczności dyplomatycznej 
Włoch nawet u tych, którzy trzymając się utar- 
ych przesądów nie lubią podawać ich pod kon- 
trolę faktów. 
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Nakaz ministerstwa sprawiedliwości, wydany 
do wyższego an krajowego w Bernie, obejmu- 
jącego prócz Morawy i Szlązk, dotyczy jedynie 
Szłązka, 1 ma doprowadzić do takiegoż samego 
okólnika językowego, jaki dla Czech i Morawy 
wydano. Sądy szląskie mają szczegółowo wyka- 
zać , jakiego języka używano u nich od dnia 1. 
stycznia 1850 aż do owych dwóch rozporządzeń 
ministerjalnych, którera na Szlązku język nie- 
miecki jako wyłączny język sądowy zaprowa- 
dzono, które języki w tym okresie uważano za 
używane w kraju, tudzież jak się te rzeczy 
miały przed d. 1. stycznia 1850. 

W dziennikach centralistycznych już się 
rozlega srogi „krzyk boleści“. Zapewniają naj- 
pierw, że nigdy nie r tam używany inny język 
prócz niemieckiego. ołają, że dotychczas pa- 
nował mir narodowościowy na Szlązku, a teraz 
zaburzonym zostanie. Przysięgają, że na Szlązku 
jest tylko gubiąca się niema] mniejszość Czechów 
i Polaków, którzy nawet nie mówią po czesku 
i polsku, tylko jakiemiś narzeczami mało znane- 
mi i dlatego z chęcią uginali się konieczności 
nabycia języka, na cały świat rozpowszechnio- 
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— Zobaczysz wkrótce. Ale wiesz, memu | wydawała mu się osobą bardzo podejrzaną; do- 


panu pewnie się jeść chce. 

— Ach! jaki Adam głupi! i skoczył do 
kuchni i po niedługiej przerwie Sosnowski z 
Szymonem zajadali obiad, przy czem Adam asy- 
stował z uśmiechem i opowiadał tajemnice swej 
sztuki kucharskiej, l 

Tak upłynęło w pistyni trzy miesiące. Pod- 
cząs tego czasu Sosnowski od swej rodziny i 

więckich otrzymywał częste listy, napierające 
się, żeby do ojca przyjechali. On zaś wstrzy- 
mywał ich, żeby do tej odludnej okolicy się nie 
puszczali. Szymon ze swej strony pisywał do 
Stanisława i wstarzymywał również ich przyjazd ; 
korespondował z Kwaśnicką i z Blackiem; a te- 
mu doniósł o wszystkiem. Aż w końcu, gdy 
mieszkanie było urządzone dobrze, jak mu się 
zdawało, napisał do Stanisława, żeby przyjeż- 
dżali, że to dla ojca nawet będzie zbawiennem. 


XXII. Tajemnica odkryta. 


, Jednego dnia po obiedzie, który mówiąc na- 
wiasem, Adamowi tak znakomicie się udał, że 
osobną od Sosnowskiego otrzymał pochwałę, gdy 
w kuchni i spiżarni spokój panował, a Sosnow- 
ski swoim zwyczajem albo mapy studjował, albo 
czytał dzienniki, które tygodniowo e a. 
z miasta; — Szymon z Adamem siedzieli W ob- 
szernej altanie. 

— Jutro ich się spodziewamy, rzekł Szy- 
mon odpowiadając na poprzednie pytanie. 

— A Lady, ostra pani? zapytał Adam. 

— Jak anioł. 

— Ale Miss? 

— Nasza złota panienka ? jak gołąbek. 

— A młody Massa? 

— To rodzony jej brat. 

— Ja będę im tak gotował, że sam ku- 
A Charles hotelu w Orleanie lepiej nie 
potra: 

— Przyjedzie z nimi także Kwaśnicka. 

Adam spojrzał na Szymona, Ta Kwaśnieka 


myśliwał się, że ma do czynienia z kuchnią; 
lecz jakby sam siebie uspakajał rzekł: 

— Aha... Kuas... Kuas... 

— Kwaśnieka, poprawił Szymon. 

— Aha!.. niska, krztusił się Adam. 

— Katarzyna Kwaśnicka, czyli Kate. 

— To co innego; Kate! Kate! to dobrze. 

— Znasz ją? 

— Nie; na co mi znać? 

— Mógłbyś się czego od niei nauczyć. 

„Adam rzucił się niespokojnie. Teraz już ro- 
zumiał, że Kate staje się jego współzawodni- 
kiem. Nic nie odpowiadał, prętem tylko, który 
miał w ręku, kreslit w suchym piasku figury, 
rysował jakby jakąś wieżę z okuami, kopułami, 
i nagle zapytał, wskazując na swój rysunek: 
A umie Kate taki zrobić ? 

— (o to jest? — zapytał szymon. 

— To jest piramida z marcypanu. A co? 
prawda, że nie umie !? 

— Mój ty drogi, ona jak zrobi piernik to- 
ruński, to taki jak Kapitol w Washingtonie. 

Adam usta otworzył, 

— Umiesz ty robić barszcz ? 

Adam potrząsł głową przecząco. 

— A zrazy zawijane z kaszą? i 

Taki sam ruch głową, usta stały zupełnie 
otworem. 

-— A chołodziec ? 

Adama osłupienie objawiło się głuchem stę- 

em 


— No, widzisz; możesz się czego nauczyć, 
rzekł Szymon i wyszedł z altany, aby jeszcze 
co potrzeba przygotować na dzień jutrzejszy. 
Adam, nieszczęśliwy Adam został w altanie. Nie 
było człowieka politowania godniejszego nad 
niego. Owa Kate stała przed nim jako olbrzym. 
Wyobrażał ją sobie na siedm stóp wysoką, Z 0- 
gnistemi oczyma, przy ognistym fartuchu, ze zło- 

w ręku warzęchą. Biedny Adam, całą noc 


oka nie zmrużył, zrywał się, jęczał i wołał: 


| wski. 


— Kate, Kate! litości! 

Nazajutrz popołudniu Sosnowski z Szymo- 
nem wyjechali wózkiem naprzeciw swoich ko- 
chanych gości. Sosnowski żony i dzieci nie wi- 
dział od wyjazdu ich do kąpiel morskich. Wów- 
czas opuszczali dom w dostatkach, teraz przy- 
bywali do ubogiej chaty wśród bezłudnej pusty- 
ni. Zacny mąż i ojciec wiele na tem cierpiał. 
Ujechali tak milę, gdy nagle zobaczyli wóz. Po- 
znano się wzajemnie. W jednej sekundzie oba 
wozy były próżne a na drodze ściskano się i 
całowano i płakano; pełno radości, pełno wy- 
krzykników, bez końca pytań i przypatrywania 
się. Wozy wysłano naprzód i postanowiono pie- 
szo dojśv do domu. Matka i Basia chwyciły oj- 
ca pod ręce, szły zwolna; Stanisław był wszę- 
dzie — to z przodu, to z boku, to z tyłu. Wśród 
pytań tysiącznych i tysiącznych odpowiedzi do- 
szli do bramy dziedzińca czyli „parku“. 

— Co za przepyszny ogród! zawołała Ba- 
sia, klaszcząc w ręce. 

— Bo też mam sławnego ogrodnika; oto 
mój ogrodnik! i wskazał na Szymona, który na 
werandzie witał gości chlebem i solą. Na we- 
randzie stał także Adam odziany w najpiękniej. 
szy swój strój kucharski, kłaniał się na wszy- 
stkie boki, zęby pokazywał wszystkim, i czegoś 
szukał niespokojnym wzrokiem. 

— Oto, mój kucharz, Adam, rzekł Sosno- 


Adam pochylał się jak najzorakniej lecz o- 
czy ciagle, sA ku ye 0 olkie 

— (Grdzieżeście podzieli Kwaśni 

Adam struchlał Ceen 
~ , — Została nieco za nami, odrzekła pani Ja- 
dwiga, wkrótce nadjedzie ; wóz jej ciężki. 

Weszli do pokoju. —Oto, moi kochani, rzekł 
smutnym głosem Sosnowski, nasz pałac! 

,— Zrobimy go sobie sami przybytkiem szczę- 
ścia | odrzekła żona. 
(C. d. n.) 
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nego. I o zgrozo, machinacje masiopej czesko- 
polskiej mniejszości szląskiej okazały się silniej- 
semi u rządu, niż głos „legalnych reprezentan- 
tów kraju“, którzy się „bez wyjątku oświadczyli 
za zatrzymaniem zupełnem języka niemieckiego, 
a to z powodów tak materjalnych jak moral- 
nych !* 

Ze między tymi „legalnymi reprezentantami 
kraju* co do tej sprawy rej wodzi oszust wie- 
rutny, fałszerz publiczny — o tem naturalnie 
zamilczają dzienniki centralistyczne; zamilczają 
też, dlaczego p. Obratschaj na żaden sposób nie 
chce zwołać wyborców dla zdania im sprawy, i 
dlaczego centraliści urządzili pod samym Biel- 
skiem mityng przeciw mityngowi sibickiemu, co 
się im jednak wcale nie udało, gdyż dwaj na- 
czelnicy gmin, liczących po 10.000 dusz, oświad- 
czyli, że stoją przy rezolucjach sibickich. 

A już to zaiste ostateczna godzina, aby Bóg 
się zmiłował nad Szlązkiem! Ale ministrem spra- 
wiedliwości jest dr. Prażak, przeciw któremu 
zwłaszcza pomiędzy jego rodakami nieufność pa- 
nnje i nieraz bardzo ostro w dziennikach cze- 
skich wybucha... 

Do jakiego szaleństwa posuwają się centra- 
liści, dość n. p. przytoczyć z korespondencji No- 
wej Fresay, obok podnoszenia owego nakazu mi- 
nistra sprawiedliwości znajdujący się ustęp koń- 
cowy następującej osnowy: „Wielce dziwnem 
wydało się mieszkańcom (Cieszyna, że bierzmo- 
wania dopełniał tam biskup krakowski, ks. Du- 
najewski. Reprezentacja miasta grzecznie, ale 
stanowczo demonstrowała przeciw temu uchwałą, 
że ona ani bezpośrednio ani pośrednio nie spo- 
wodowała dokonania tego aktu kościelnego przez 
biskupa z Krakowa“. 

A wszakże wiemy, że owszem ludność Cie- 
szyna — ludność polska, katolicka, a zatem prze- 
ważna część mieszkańców — niesłychanie ura- 
dowaną była z dokonania bierzmowania przez 
biskupa Polaka. Zresztą ks. biskup Dunajewski 
nie wtargnął do Cieszyna przemocą, ani też po- 
trzebował prosić Rady miejskiej o pozwolenie 
przybycia i bierzmowania, choćby katolicką była 
a nie składała się jak cieszyńska z wrogów ka- 
tolicyzmu i wszelkiej w ogóle religii. Ks. Duna- 
jewski przybył do Cieszyna na mocy zaprosze- 
nia bs. biskupa wrocławskiego, do którego dye- 
cezji Cieszyn należy. 


* 
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Okólnik węgierskiego ministra spraw we- 
wnętrznych, a zatem samego Tiszy, w sprawie 
agitacyj moskiewskich jest prawdziwy — przy- 
znaje to nareszcie i Pester Lloyd, zwalając na 
rząd winę zaprzeczenia jakoby taki okólnik 
istniał, i przyznają organa minsterjalne, utysku- 
jąc tylko, że na jaw wywleczono akt, który we- 
dług zasad patrjotyzmu należało zachować w ta- 
jemnicy. Faktem nawet zdaje się być, że histo- 
rja ta agitacyj wielko-serbskich na ziemi wę- 
gierskiej pod wpływem Moskwy, była przedmio- 
tem dyplomatycznym, rząd serbski bowiem u- 
pomniał metropolitę belgradzkiego, aby zajmował 
się swemi sprawami duchownemi a dał pokój 
agitacjom politycznym. Rząd węgierski ma na- 
wet posiadać dowody, że w razie wojny z Au- 
strją, Serbowie węgierscy przyrzekli Risticzowi 
pomoc, t. j. podnieść broń przeciw Austro-Wę- 

rom. 

j Serbowie węgierscy nie od dzisiaj noszą się 
z planem oderwania od Węgier a przyłączenia 
do Serbii, i nie od dzisiaj agitują między nimi 
ajenci moskiewscy i belgradzcy. Ale że obecnie 
tak gorąco sprawę poruszać zaczęto, powód jest 
ten, że Risticz pragnie zemścić się na Węgrach, 
im bowiem przypisuje swoje usunięcie z gabi- 
netu, i chce im pokazać, że chcąc być z jego 
strony spokojnymi, powinni owszem bronić jego 
pozycji w Serbii. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 23. sierpnia. 


(CI) Niemcy nasi już naprzód obliczają, 
gdzie z pewnością kandydaci ich przejść mogą, 
a gdzie zwycięztwo ich jest wątpliwe. Kłócą się 
też obecnie pomiędzy sobą Konserwatyści i 
postępowcy, a głównym do tego powodem jest 
owo wystąpienie p. Martiniego w Nakle, który 
oświadczył, iż woli Polaka jak liberała Bethma- 
ma. Według recepty Pos. Tgbl. w okręgach gdzie 
Polak z pewnością przejdzie, tam Niemcy podzie- 
leni na dwa obozy będą głosowali według swego 
przekonania — w okręgach zaś wątpliwych po- 
winni głosować początkowo choćby przez odda- 
nie kartek białych a następnie w zwartych sze- 
regach przy wyborach ściślejszych wybrać Niem- 
ca, a naturalnie miłego organowi pseudokonser- 
watywnemu. Niezawodnie recepta ta ostatecznie 
przez Niemców przyjętą będzie i w okręgu 
sznbińsko -wyrzyskim nawet p. Martini i jego 
stronnicy na nią się zgodzą — atoli co do tego 
okręgu zdaje mi się, pomimo wszelkich wysileń, 
nie powinien kandydat niemiecki wyjść zwycięz- 
ko — naturalnie jeżeli tyłko i Polacy grnszek 
w popiele nie zaśpią. To samo da się powiedzieć 
o okręgach wschowskim i obornieko - szamotul- 
sko - międzychockim, który dziś już Niemcy 
chcą sobie przywłaszczyć. i 

Wiele w tych okręgach zależeć będzie od 
zachowania się Niemców katolików, którzy tak 
zawsze, tak i w ubiegłej kadencji mogli się prze- 


CEE A ZZA OWOC Z STWA TCO EESE 


Odpoczynek niedzielny. 


Niemayer, („Die Sontagsruhe von hygienischen 
Standpunkte. *) 


(Ciąg dalszy.) 


Największą ze wszystkich przyczyn, wiodą- 
cych do tak smutnego rezultatu, jakim jest skró- 
cenie przecięciowej długości życia do lat 35, jest 
przeciążenie pracą. Symptomy wskazu- 
jące ruinę zdrowia z powodu nadmiaru pracy, 
są następujące : bicie serca, ciężkość w pier- 
siach, krwotok z nosa i gardła, rozszerzanie wen 
(żył), kłócie w boku, a nareszcie jeszcze bardziej 
zastraszające odmiany od już wyliczonych: a są 
niemi niedokrewność, wady serca i suchoty. 
Wszystkie symptomata powyższe nie są już ni- 
czem innem, jak tylko „początkiem końca*, złe 
bowiem w pierwszem swem stadjum, objawia się 
przez wygląd chorowity, brak cery i widoczne 
znużenie. Człowiek staje się wtedy ociężałym, 
pracuje niesmącznie, doświadcza osłabienia we 
wszystkich członkach swóich — słowem, traci 
energię siły, będącej głównym bodźcem do ruchu. 

Kilkadziesiąt lat temu, gdy jeszcze nie było 


konać, że Polacy zawsze wiernie bronili sztan- 


daru wiary katoliekiej — nie jak ich współple- 
mieńcy, który w Bydgoszczy nie wahali się 
wrzucić do gałki wieżowej kościoła pojezuickie- 
go, „iż stolicą areybiskupia jest opróżniona, a ad- 


ministruje majątkiem kościelnym komisarz Per- 
kuhn.“ Jest to obraza nietylko religii katolickiej, 
ale i prawowitej władzy— a tem smutniejszy ten 
fakt, że dokument ów miał nawet podpisać pre- 
bendarjusz kościoła, pojezuickiego w Bydgosz- 
czy, ks. Erdner. Że zresztą Polak odpowiada 
wszelkim żądaniom naszych Niemców katolików, 
to przekonać się także mogli Niemcy w zeszłą 
niedzielę w Kamionnie, gdzie poseł hr. Stefan 
Kwilecki także Niemcom zdawał po niemiecku 
sprawę z czynności poselskich. 

Anormalne stosunki szkół naszych w Po- 
znaniu — zsymultanizowanych od ery Falka — 
niejednokrotnie były przedmiotem moich Kore- 
spondencji. Dzienniki nasze podnoszą na każdym 
kroku krzywdę naszej dziatwie wyrządzaną — 
ale cóż? Nasi kulturtregierzy do tyla już są 
głuchymi na nasze żale i skargi, że nietylko na 
nie nie odpowiadają, ale jeszcze publicznie w 
swych blatach drwią sobie z nas. Rząd nie pod 
tym względem nie działa a uczciwego Niemca 
takie postępowanie oburzać musi. Jeden z tn- 
tejszych prokuratorów wyraził się niedawno, iż 
„dziwić się należy, że rząd królewski nieszczę- 
snej polityce szkolnej tutejszego prezydenta mia- 
sta (który jest zarazem miejscowym inspekto- 
rem szkolnym przyp. kor.), końca nie położy.“ 
A p. Kohleis rzeczywiście wysila się, aby istnie- 
jące stosunki jeszcze bardziej pogorszyć, czego 
dowodem szkoła na Chwaliszewie  Tntaj jest 
nauczycielem Polak Krieger, który właśnie w 
tych dniach obchodził 50-letni jubileusz swej 
ciężkiej służby, — a który z powodu nadwątło- 
nego zdrowia otrzymał urlop do Wielkanocy 
1882. Otóż p. Kohleis powierza zastępstwo re- 
ligii katolickiej nie Polakowi katolikowi, lecz 
nauczycielce Niemce p. Conradównie. A do 
szkoły tej uczęszcza 1359 uczniów, między nimi 
1.061 Polaków a298 Niemców, czyli pierwszych 
jest 78 pret. a drugich 22 pret. 

Rada miejska uchwaliła fundusze na zastęp- 
stwo owego nauczyciela, a nadto pensję dla no- 
wego nauczyciela. Podobno rektor tejże szkoły, 
Niemiec (jak wszyscy rektorzy szkół naszych) 
dopominał się, aby mu dali tego nowego nau- 
czyciela Polaka, ale i tego magistrat nie uczynił. 
A trzeba dodać, że i pod tym względem zasada 
równouprawnienia bardzo została pogwałcona. 
Stosownie do liczby dzieci polskich, powinno być 
przy tej szkole na 24 nauczycieli przynajmniej 
18 Polaków a 6 Niemców, tymczasem jest tu 13 
Niemców, a więc przeszło 70 pre. nauczycieli 
niemieckich a tylko 6 czyli około 30 pre. Pola- 
ków. Przy tak anormalnych stosunkach biedni 
nauczyciele Polacy skazani są na mozolną bar- 
dzo pracę i wydołać jej nie mogą. To też zacho- 
dzą takie dziwolągi pedagogiczne jak powyższy, 
a nawet i podobny, że nauczyciele niemieccy u- 
czą dzieci polskich języka polskiego, którego sa- 
mi nie posiadają o tyle, aby go mogli poprawnie 
wykładać. To też nie uczą dzieci naszych, tylko 
każą im mechanicznie czytać i z książek lub z ta- 
blicy odpisywać. Takie oto nasze równoupra- 
wnienie, będące jeszcze pod opieką ducha z cza- 
sów falkowskich. 

W pobliskich Jerzycach, wsi największej w 
całem Księztwie, zniewolona była gmina do wy- 
stawienia drugiego budynku szkolnego, dła kogo? 
oto po zsymultanizowaniu szkoły dla dzieci niemiec- 
kich urzędników kolejowych. Nie dość, że gminę 
tę do tego zmuszono, ale nawet chciano ją znie- 
wolić do krokn, aby pastor protestancki zjechał 
i szkołę tę poświęcił. Nadzór szkolny atoli usły- 
szawszy 0 tymże zamiarze, zaprosił proboszcza 
parafii św. Wojciecha, w której obręcie Jerzyce 
leżą, ks. Chrustowicza, aby aktu tego po kato- 
licku dopełnił. Ks. proboszcz Chrustowicz przy- 
był też w zeszłą niedzielę do Jerzyc i prośbie 
tej zadość uczynił. Dziwnem było podczas całej 
tej sprawy zachowanie się pierwszego nauczycie- 
la z Jerzyc p. Sch., który dawniej był Polakiem 
i pisał się Sz., dzisiaj zaś stał się nędzną fign- 
rą. Ależ nie dziwmy mu się; nie każdy ma stały 
charakter, a obawa o chleb powszedni, liczna fa- 
milia oddziaływują bardzo na człowieka O sku- 
teczności tej broni wiedzą nasi najserdeczniejsi, 
i z takiego środka bardzo umieją korzystać. 

Przedwczoraj udał się do więzienia w od- 
widziny redaktor Kurjera Poznańskiego p. Nikazy 
Gruszyński. Wiadomo, że na karę tę skazany 
został za obrazę „arcybiskupa“ Perknhna. Obe- 
cnie podpisuje pismo to ks. dr. Kantecki. 


Głosy z kraju. 
(Kilka słów przed otwarciem sejmu.) 


. _ Wszędzie, bo inaczej być nie może, znajdzie 
niedostatki w tem i owem; nie dziw przeto, że 
otwarcie sejmu budziło zawsze pewne, lubo dość 
słabe nadzieje. Kraj i posłowie słusznie się żalą 
na krótkość sesyj sejmowych ; skoro atoli już tak 
jest, należałoby najpierw zająć się pracami naj- 
ważniejszemi, a potem dopiero przechodzić do 
podrzędnych. 

Kwestją dziś najpierwszej wagi dla naszego 
kraju, a względnie dla państwa, jest smutny stan 
ekonomiezny luda wiejskiego, co i na jego mo- 
ralność i na jego oświatę szkodliwie tylko od- 


jak |działywać może. Że chłop sam do smutnej swej 


doli dużo się przyczynia, temu by trudno zaprze- 


dróg żelaznych i towary przewoziły się na ko- 
łach — przyczem czas przewozu pochłaniał nie- 
raz ośm i więcej tygodni, ci eo byli za wypo- 
czynkiem niedzielnym, nieraz się zakładali z 
przeciwnikami swoimi w następujący sposób : 
dwóch furmaaów z zupełnie jednakowym ładun- 
iem towarów na furach, zaprzężonych w konie 
jednakowej siły, ruszało jednocześnie do jednego 
i tegoż samego miasta z tem zastrzeżeniem, że 
jeden z nich powinien był odpoczywać w nie- 
dzielę, drugi zaś jechać bez ustanku. W pierw- 
szych tygodniach tem ostatni zawsze był na 
przedzie, lecz w następnych, ten, co świętował 
niedziele, wyprzedzał niebawem i zawsze pierw- 
szy stawał u mety na kilka dni przed nim; 
przyczyna tego jasna: konie tego drugiego znu- 
żyły się ostatecznie nieustanną pracą. 

Drugi przykład: Na parostatku „Tamiza* 
pękł kocioł ; pociągnięta do odpowiedzialności w 
skntek tego obsługa, tłumaczyła się przed są- 
dem, że powodem nieszczęścia był „brak“ nie- 
dzieli, czyli innemi słowy, że z powodu ciągłej 
pracy tracili przytomność, a z pią świadomość 
tego, co robią. Sąd uniewinnił obżałowanych. 
Przykład poniższy, jest jeszcze więcej prze- 
konywającym : W pewnej fabryce angielskiej, w 
której robotnicy zmuszeni byli przez lat kilka 
pracować, nie mając odpoczynku w niedzielę, 
produkcja zmalała prawie do zera; lecz skoro 
sąd wyrokiem swoim ograniczył pracę do dni 


czyć ; ale ponieważ jego przeistoczenie nie może | winnością naszych reprezentacyj, na tę tak szko- 
być dziełem jednej generacji, więc tymczasem | dliwą anomalię uwagę rządu zwrócić ? Zdaje się, 
choć usunąć by należało to, co doszczętną jego|że do dawnych a zużytych rządów  biurokraty- 


ruinę sprowadzić musi. To ubóstwo ludu wiej- 
skiego skonstatować łatwo; któż bowiem nie wie, 
że podatki z każdym rokiem więcej zalegają; że 
zatem fantowanie coraz konieczniejszem i coraz 
bezwzględniejszem się staje! Któż nie 
wie, że już dużo ziemi włościan przeszło w po- 
siadanie lichwiarzy, a bardzo mało nieruchomego 
mienia jest jeszcze nieobdłużonego! Wiemy tak- 
że jak liczne, choć na pewien czas ograniczone, 
jest wychodźtwo do Moskwy. Z wielu powiatów, 
nawet i z żyźnych, wyszły już tysiące... Takie 
wskazówki świadczą najpewniej, że po gminach 
Źle się dziać musi. 

Obowiązkiem tedy jest sejmu uwagę rządu 
na ten stan rzeczy zwrócić, oraz przedłożyć środ- 
ki, któremi choć w znacznej części złemu zapo- 
biedz by można. 

Od naszych władz urzędowych trudno się 
spodziewać, aby w tem inicjatywę wziąć chciały; 
raz już dlatego, że ich te sprawy mało obcho- 
dzą, a potem, że przedstawiając zły stan rzeczy, 
oskarzaliby poniekąd i siebie. Nie jedną bowiem 
wadliwość ustawy zdolny urzędnik mógłby sna- 
dno złagodzić, gdyby więcej duchem, niż literą 
ustawy chciał się kierować. Szczególnie by się to 
dało powiedzieć o naszych sądach powiatowych, 
do których poszkodowani coraz rzadziej się nda- 
Ją. Nieraz zatargi zachodzące wolą strony, jak 
się da, między sobą załatwiać, niż pisać się na 
kosztowną, wieloletnią, prawie się niekończącą 
procedurę. Niechętnie się o tem nadmienia, lecz 
mówiąc o nędzy chłopów, jakże nie potrącić o 
główne tej nędzy przyczyny! Sądy zaś karne są 
w ogóle zbyt pobłażliwe; zbrodniarzom mało im- 
ponując, mało odpowiadają swemu powołaniu. 
Statystyka kryminalna jest tego dowodem. O li- 
chwie za późno już mówić, ta swoją epokę wy- 
zyskać umiała ; dziś nową ustawą cokolwiek krę- 
powana, mniej już szkodzić może. 

, Lecz najwięcej szkody przynosi ludowi wiej- 
skiemu obecny nstrój gminny. Powyższe manka- 
menta dużo by mniej dojmowały, gdyby po wsiach 
panował ład jaki; gdyby tam istniała rozsądna, 
poczciwa a poważna władza; lecz podobnej wła- 
dzy ani cienia tam nie masz. Dzisiejszego wójta 
i tych 12 do 24 radnych nikt przecie władzą nie 
nazwie; do tego nawet oni sami pretensji nie 
mają. Są, bo ich obrano; więc co mogli spełnili. 
Każdy chłop jest egoistą, cudza krzywda go nie 
boli; wójtowie tedy o siebie tylko dbając, wolą 
się zuchwałym nie narażać. Ze pod egidą tak 
dzielnej instancji wszelka krzywda w najłepsze 
kwitnąć, a ztąd ogólna demoralizacja i upadek 
materjalny szerzyć się muszą, to podobno jest 
naturalnem. 

Jakże inaczej by było, gdyby wójtowie po- 
wołaniu swemu odpowiadali!... Wtenczas i owe 
sądy powiatowe możnaby w jeszcze większym 
spokoju zostawić i lichwie przystęp uniemoże- 
bnić, zakładając gromadzkie banki. 

Takie banki istniały jaż w wielu gminach; 
ale cóż? zaledwie założone, a już i upadały, bo 
dłużnicy wypłacać się nie chcieli, a zmuszać ich 
do tego nikt nie śmiał. Tak tedy w chwilach 
potrzeby zostaje tylko ucieczka do większych, 
lub pokątnych banków! 

Ze wszystkiego jest atoli widocznem, jak wie- 
le by zależało na rzeczywistej władzy gminnej, 
ale na to przedewszystkiem innych by trzeba 
wójtów. Lecz zkąd ich mieć? Muszą więc pozo- 
stać ci, co byli; lecz nie powinni pozostać tem, 
czem byli. Na to podobno jedyna byłaby rada: 
„podporządkować (de facio, nie tak jak 
dziś) władze gminne instancji wyż- 
szej, któraby je inspirowała, ściśle 
kontrolowała, a stojąc tuż za niemi, 
temsamem powagi niezbędnej im u- 
Życzała.* 

Faktem jest, że lud wiejski ekonomicznie o- 
gromnie podupadł; jednakowoż jeden i ten sam 
takt, nie zawsze na wszystkich jedno i to samo 
wrażenie sprawia. I tak, gdy jedni, wprawdzie 
z ubolewaniem na zubożałych patrzą, ale nic je- 
szcze gorszego ztąd nie wysnuwają, drngim się 
znowu zdaje, że rzeczy na takiej pochyłości ża- 
dną miarą pozostawać nie powinne. Pierwsi mo- 
że liczą na lepsze w przyszłości urodzaje; na 
korzyści, które kolej Transwersalna kiedyś przy- 
niesie ; przypuszczają może, że z czasem chłop 
straci gust do wódki, i że się w końcu przeko- 
na, że tylko praca i oświata do dobrobytu pro- 
wadzą. A zatem : że się wcale niema czem kło- 
potać i bez potrzeby być rządowi może niewy- 
godnym. Jeżeli zaś sejmnjący więcej się godzić 
będą z drugimi, to jest z tymi, którzy mniej 
różowo na świat patrzą, to zapewne znajdą cza- 
su tyle, aby ten ważny przedmiot postawić na 
porządek dzienny. 

Jako wójt, od lat już wielu, a więc w co- 
dziennej styczności zostając z chłopami, nieraz o 
ich położeniu oświecałem sfery wyższe, lecz głos 
luźny nie mógł zaważyć ; zresztą i wnioski mo- 
je zaradcze mogły się nie wydać odpowiedniemi. 
Inaczej całkiem, gdyby sejm w obywatelskiem 
poczuciu swego powołania, ważną tę kwestję 
wszechstronnie rozebrał i rezolucję uchwalił. 

, Nazywamy siebie autonomistami, 0 rzeczy- 
wisty jednak samorząd wcale nie nalegamy, choć 
wiemy najlepiej, czem są nasze instytucje niby 
autonomiczne. Bez żadnej władzy nieszczęsne te 
Rady i Wydziały powiatowe, przy najlepszej 
chęci i zdolności dodatnio działać nie mogą; są 
więc tylko kosztownym, do tylu innych dorzuco- 
nym ciężarem. Nie byłożby więc pierwszą po- 
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sześciu, interesa fabryki poprawiły się po- 
myślnie. ZY. > s 

Nadmiar pracy rujnuje nietylko zdrowie fizy- 
czne człowieka, ale i zdrowie duchowe, bo prze- 
ciążając zbytecznie cały organizm, pcha go do 
nadużywania napojów spirytusowych. Ciało znu- 
żone pracą nadmierną wymaga dla powstrzyma- 
nia rzeźwości sztucznej podniety: wino ożywia 
działalność serca, przyspiesza tętno, odświeża spie- 
kłe gardło, a muszkułom dodaje sprężystości. 
Potrzeba niezbędna podobnej podniety sztucznej, 
przeradza się z czasem W przyzwyczajenie i czło- 
wiek czyni mu zadość, nie zważając na złe skut- 
ki w przyszłości, przyczem i to uważać należy, 
że alkoholizmowi towarzyszą zwykle: upodoba- 
nie w rozrywkach hałaśliwych, zaniedbanie ogni- 
ska domowego, nareszcie rozkiełzanie namiętno- 
ści zwierzęcych — natura mści się za pogwałce- 
nie jej praw. 

Badając kwestję odpoczynku niedzielnego z 
innego punktu widzenia, ujrzymy, że zasada świę- 
cenia niedzieli nie opiera się jedynie na tradycji 
kościoła, dążącego przedewszystkiem do celów 
religijnych, lecz opiera się niemniej na zasadzie 
zachowania zdrowia ludzkiego, albowiem wia- 
domo wszystkim, że Mojżesz dbał w ró- 
wnej mierzę tak o zdrowie moralne jakoteż i o 
fizyczne narodu swojego. Z współczesnych nam 
myślicieli dość wskazać na Proudhomma, a zo- 
baczymy, że tenże w dziele swojem „O święce- 


cznych powrót niemożliwy; do czego zaś wie- 
dzie dzisiejszy dualizm i brak, że tak powiem, 
wszelkiej odpowiedzialności od dołu do góry, to 
widzimy ; zostaje za tem jeszcze prawdziwy a 
dobrze zorganizowany samorząd. 
Rzecz pewna, że obecna sytuacja nie świe- 
tna wcale, że biedę, która się szerzy, już dawno 
powstrzymać należało Bez zmian dobrze obmy- 
ślonych a radykalnych, tej fatalnej sytuacji nie 
poprawimi. Temu więc najważniejszemu przedmio - 
towi, sejm z całą gorliwością poświęcić by się 
powinien. Arthur Gołuchowski. 


Ziemie polskie. 


Przed kilku miesiącami, a mianowicie po ka- 
tastrofie, zaszłej w dniu 13. marca w Petersbur- 
gn, głoszono na wszystkie strony o wielkich u- 
stępstwach, jakie rząd moskiewski miał poczynić 
językowi polskiemu w szkołach w Kongresówce. 
Głoszono wówczas o zwiększeniu liczby godzin 
języka polskiego w szkołach średnich, głoszono 
nadto, że będzie obowiązkowym. Zobaczmyź te- 
raz, jak te ustępstwa czy reformy mają być 
wprowadzone w Życie, dzięki dziaiaczom nasła- 
nym z Moskwy, a plądrującym w Kongresówca. 
Oto, co w tym względzie pisze Gazeta War- 
szawska: 

„ „W planie godzin języka polskiego w sre- 
dnich zakładach nankowych męzkich i żeńskich, 
w których język ten według ustaw i nowych roz- 
porządzeń władzy wyższej powinien być wykła- 
dany, jak słychać, zaproponowano co następuje: 

, „W gimnazjach męzkich godzin tygodnio- 
dniowych 19; z tych dla klasy przygotowawczej, 
pierwszej 1 drugiej po trzy godziny; dla klasy 
trzeciej, czwartej, piątej i szóstej po dwie go- 
dziny, dla klasy siódmej i ósmej po godzinie. 
W szkołach realnych godzin tygodniowych 18, 
po trzy godziny w każdej z sześciu klas, Gdyby 
w gimnazjach męzkich wprowadzenie wykładu li- 
teratury przedstawiało trndności, wówczas pro- 
jektowane godziny dla siódmej i ósmej klasy Zo- 
staną przeniesione do klasy przygotowawczej. — 
Nauka języka polskiego nie ma być obowiązko- 
wą, a tylko dla życzących. Płace nauczycieli po- 
zostaną wedle dotychczasowej normy: w gimna- 
zjach męzkich 600 rs. za 12 godzin obowiązko- 
wych, w progimnazjach 400 rs. za 8 godzin, a 
w szkołach realnych 500 rs za 10 godzin. Re- 
szta godzin opłacaną będzie z oddzielnego fun- 
duszu, mającego się wyjednać u władzy wyższej." 

Oto, czem stać się mają w zastosowaniu 0- 
we szumnie głoszone reformy | Naprzód z owych 
powiększonych godzin języka polskiego pragną 
urwać w gimnazjach męzkich po trzy godziny, 
przeznaczając je na klasy przygotowawcze, co 
być nie powinno ; dalej język polski jak był tak 
ma pozostać nieobowiązkowym — a po trzecie 
uposażenie nauczycieli języka polskiego tak ma 
być mizerne, że trudno aby się na posady na- 
uczycieli języka polskiego zgłaszali do tego . od- 
powiednio ukwalifikowani. Tymczasem nauczy- 
ciele języka moskiewskiego — który jest obo 
wiązkowym i wykładowym nawet w szkołach e- 
lementarnych — w trójnasób są lepiej uposaże- 
ni. I to się nazywa uczciwem i sprawiedliwem i 
takie postępowanie prowadzić ma do owego pry- 
mirenia ? Tego rodzaju postępowanie nie już ja- 
kiś modus vivendi, ale coraz większe rozdrażnie- 
nie sprowadzić tylko może. Ale też o jakibądź 
modus vivcndi działaczom „nie chodzi; wiedzą 
dobrze, że-ryby łowi się najlepiej w mętnej wo- 
dzie. Ale ciekawi jesteśmy, co na to powiedzą 
dzienuiki moskiewskie, które szeroko prawiły, 
że odbierać narodowi język jest nikczemnością, i 
że takie usiłowanie, jako niepodobne do zreali- 
zowania jest absurdem po prostu, i że wykład 
nauk w języku obcym młodzieży jest idjotyz- 
mem. A jednak to wszystko się praktykuje, czyż 
więc nie mają teraz obowiązku wystąpić prze- 
ciw temu i napiętnować działaczy jak na to za- 
sługują ? 


Krajowa konferencja nauczycielska, 


Drngie posiedzenie rozpoczęło się po połu* 
dniu o godzinie 4. Po uchwaleniu wyboru depu- 
tacji do wiceprezydenta miasta z podziękowaniem 
za użyczenie sali do obrad konferencji, i odczy- 
taniu protokołu z poprzedniego posiedzenia, przy- 
stąpiono do wyborów sekcji i komisji. 

Do komisji kontrolującej wybrano przez a- 
klamację na propozycję Wydziału wykonawcze- 
go pp. Szostkiewicza, Michałowskiego, Korzele- 
wicza, Geciowa, Bernadzikiewicza, Dbałowskie- 
go i Szeligę, tudzież pp. Kuryłowicza i Szeligę 
jako rzeczoznawców. Jt 

Uchwalono następnie wybór komisji admini- 
stracyjnej jako VII. sekcji konferencji. Weszli do 
niej pp. Ruszczyński, Petryka, Twaróg, Łabow- 
ski, Badańczyk, Skrzyński i Wojtyga: , 

Wybory do reszty sekcyj odby wały się w 
ten sposób, że członkowie konferencji poprzód 
zapisali się każdy do tej sekcji, do Której miał 
szczególniejszą predylekcję, a dopiero zapisani 
wybierali z pomiędzy siebie pewną liczbę człon- 
ków, mających stanowić sekcję właściwą; tych 
zatwierdzało zgromadzenie przez aklamację. 

Do sekcji I. dla sprawy planu nankowego 


niu niedzieli z punktu widzenia hygieny społe- 
cznej, moralności, oraz stosunków familijnych i 
obywatelskich. * (De la célébrité du dimanche, 
considerće sous les rapports de Vhygićne publique, 
de la morale, des relations de famille et de cité), 
nadzwyczaj przekonywająco dowodzi niezbędność 
zachowywania przepisu tego, a to w imię po- 
myślności powszechnej. 

"Lecz dlaczegoż koniecznie siódmy a nie 
inny dzień w tygodniu należy nam święcić ? 

Nakaz odpoczynku w dzień siódmy tygodnia 
znajdujemy nietylko w Starym testamencie, lecz 
także u Babilończyków i u wszystkich innych 
starożytnych narodów, którym cywilizacja nie 
była obcą. 

Podział czasu na miesiące, każdy z czte- 
rech tygodni po dni siedm, przyjęty przez ludy 
starożytne, który to podział następnie posłużył 
do ułożenia kalendarza dzisiejszego, zasadzał się 
tak na metamorfozie kształtu księżyca, jakoteż 
i na ilości płanet (siedm). Filozof Pythagoras 
wyrachował, że liczba 7 odegrywa nader ważną 
rolę we wszystkich procesach życiowych, a słyn- 
ny Cabanis z wieku ośmnastego stwierdził tosa- 
mo. Proudhomme przyszedł do tego co i oni 
przekonania w sposób empiryczny. Mówi on mia- 
nowicie : 

„Jeżeli skrócimy tydzień o dzień jeden, to 
wyniknie ztąd dla istot pracujących zbytnie znu- 
żenie ; jeżeli po upływie trzech dni pracy, Wy- 


weszli pp. Ruciński, Petryka, Dniestrzański, Fu- 
stachiewicz, Wilkowiński, Michalik, Wojtowicz, 
Elektorowicz i Maciołowski. 

Do sekcji II. dla sprawy nauki niedzielnej — 
tu zapisało się najwięcej, bo 28 uczestników kon- 
ferencji — weszli pp. Bielawski, Eustachiewicz, 
Starzyński, Koryniec, Bernadzikiewicz, Szczepa” 
nik, Gromadka, Patryn i Irand, 

Do III. sekcji (w sprawie szkół wydziało- 
wych) weszli pp. Habura, Spis, Siedmiograj, 
Schütz, Kropiwnicki, Bieganowski, Pfau, Kosman 
i Szeliga. 

Do IV. sekcji weszli pp. Dyhdalewicz, Wit- 
kowicki, Dmóchowski, Bałuch, Słoniewski, Pio- 
trowski, Gironis, Gałecki i Pallan. 

Do sekcji V. weszli pp. Irand, Spilezyński, 
Szweiger, Pelwecki, Mickowski, Celewicz, Szy- 
mański, Halka i Moskwiński. 

Wreszcie w VI. sekcji, seminarzyckiej, zasie- 
dli pp. Sawezyński, Jabłoński, Fdgens, Tabean, 
Turczyński, Seredeński, Łuszezkiewicz, _Nizioł i 
Baranowski. j 

Na wniosek p. dyr. Skrzyńskiego i towa- 
rzyszy uchwalono, aby obrady w sekcjach były 
jawne. 

W czasie porozumiewania się co do wybo- 
rów, załatwiono podział wniosków, jakie konfe- 
rencji przedłożone zostały, do poszczególnych 
sekcyj. 

Wniosek p. Romana Andrusikiewicza o u- 
posażenie szkół wiejskich gruntami, odesłano do 
sekcji VII; dalej 

wnioski p. Wasunga: o zjazdy inspektorów 
okręgowych w celu porozumienia się co do uje- 
dnostajnienia nauki (odesłano do sek I.); o u- 
tworzenie przy seminarjach stowarzyszeń pomo- 
cy materjalnej (VI); o zńiesienie nadzoru rad 
szkolnych miejscowych a oddanie go nauczycie- 
lowi (VII); o uregulowanie praktyk relig. w 
szkole (VII); o wyjednanie funduszu na zaliczki 
zwrotne dla nauczycieli (VII); o kasy oszczę- 
dności przy szkołach ludowych (VII.); o zniesie- 
nie prawa prezenty na posady nauczycielskie 
(VIL); o zachowanie spraw szkolnych i nauczy- 
cielskich w tajemnicy, celem utrzymania powagi 
(VII); w sprawie kwalifikacji nauczycieli (VII), 
dalej wnioski p. Eustachiewicza : w sprawie bez- 
płatnej pomocy lekarskiej dla nauczycieli, w 
sprawie zasiłków na poratowanie zdrowia u wód, 
asekuracji na życie, w sprawie udzielania zali- 
czek zwrotnych — wszystkie do sekcji VII. Do 
tejże sekcji odesłano też dalsze wnioski tegoż 
wnioskodawcy w sprawie niedostatecznego oparu 
w szkołach, w sprawie liczenia lat służby od 1. 
roku praktyki i emerytury po latach 30, w spra- 
wie utworzenia 2-klasowej szkoły w okręgu gor- 
lickim, uposażenia każdej szkoły obszarem pół 
hektara ziemi, wynagrodzenia dla nauczycieli za 
godziny nadobowiązkowe, i wreszcie w sprawie 
budowania szkół wedle zasad hygienicznych — 
zaś wniosek o uposażenie seminarjów nauczy- 
cielskich inwentarzem ji ogrodem odesłano do 
sekcji VI. seminarzyckiej. 

W końcu przydzielono wnioski p. Frydry- 
cha o zmianę planu naukowego, do sekcji IL; w 
sprawie małej frekweneli szkół wydziałowych, do 
s. IIL; w sprawie wymagań od ucznia w razie 
uwolnienia 0d nauki codziennej, do s. IV.; o po- 
większenie liczby godzin- dla nauki historji bi- 
blijnej, do s. I., wreszcie wniosek 0 zniesienie 
czwartej przedpołudniowej godziny nauki, odesła- 
no do sekcji IV. 


* 
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Trzecie posiedzenie odbyte dziś rano zagaił 
dr. Olszewski, upraszając zastępcę swege pana 
Zygmunta Sawczyńskiego na przewodniczącego. 
Po odczytanin protokołu wczorajszego posiedze- 
nia (co jest nawiasem powiedziawszy praktyką, 
zaniechaną oddawna już we wszystkich parla- 
mentach, jako rzecz, zabierająca bardzo wiele 
czasu niepotrzebnie), przystąpiono do odczytania 
elaboratu komitetu wykonawczego, Elaboratem 
tym jest protokół wniosków, jakie wpłynęły do- 
tychczas w liczbie 164 od pojedynczych - człon- 
ków. Wszystkie nowe te wnioski dotyczą mniej 
więcej tych samych przedmiotów, jak wnioski, 
które wczoraj wpłynęły. Z nowych jeden dotyka 
nowego przedmiotu — dyet, jakie pobierają u- 
czestnicy konferencji, a które wynoszą wraz z 
kosztami podróży 1000 złr. dziennie. Wniosek 
okręgowej konferencji lwowskiej podnosi sprawę 
wydania słownika polsko-ruskiego i rusko-pol- 
skiego. 

„Resztę posiedzenia poświęcono sprawozdanin 
komisji kontrolującej zamknięcie funduszu. eme- 
rytalnego. Referent p. Kuryłowicz, członek sta- 
łego Wydziału wykonawczego wniósł, aby zgre- 
madzenie podziękowało Radzie szkolnej kraj. za 
administrowanie funduszu, co też zgromadzenie 
uchwala. Następnie referent wyłuszczywszy” 
zgromadzonym bardzo obszernie, w jaki sposó) 
prowadzi się buchalterja funduszu emerytałuego, 
wniósł, aby z tego funduszu uchwalono stałą re- 
munerację urzędnikowi namiestnietwa i+ dyeta- 
rjuszom, którzy w nadobowiązkowych godzinaci 
buchalterję tę prowadzą, a to pierwszemu 3% 
złr. rocznie, dwom dyetarjnszom zaś po 1 zł 
50 et. i 1 złr. dziennie. Wywiązała się bardzo 
długa dyskusja, w której głównie pp. Macioło: 
wski i Wasung sprzeciwiali się udziejeniu re- 
muneracji z funduszu emerytów, który poniesie 
na tem szkodę. P. Maciołowski dodał wreszcie, 
że niema nic przeciw temu, aby Rada szkolna, 
do której administracja funduszu należy, wyna- 
gradzała urzędników za ich gorliwość. 


A a an konin 


znaczymy na odpoczynek czas popołudniowy dnis 


czwartego, to okaże się nieporządek w dokony: . 


wangu robót; jeżeli zaś, postępując przeciwnie, 
po dwunastu dniach pracy, wyznaczymy dwa dn: 
następne do odpoczynku, to nauczymy robotnika 
próżnować.* ' 
Wiadomo, że pierwsza rzeczpospolita fran 
cuska reformując wszystko, nie zapomniała też í 
o kalendarzu. Podzieliła ona miesiąc na trzy 
dekady, w każdej po dziesięć dni, poświęcając 
odpoczynkowi dzień dziesiąty, który nazwąłą 
„dniem ludzkości”. Lecz wkrótce praktyką życią 
wykazała całą niewłaściwość podobnego podzia» 
łu i kalendarz ten nowy upadł na zawsze. 
Zestawiając wyniki rozumowań teoretycz- 
nych z wynikami praktyki, umiejętność : sanitær- 
na doszła do następującego prawa hygieny: 
„Czas w ciągu którego wyczerpuje się zupełnie 
przez pracę energia ŻywWotna ciała ludzkiego, 
równa się dniom sześciu; siódmy dzień zatem po- 
winien być koniecznie poświęcony bezrobociu.“ 
Jeżeli nie będziemy stosować się do przepisu te- 
go, to nastąpi Z Początku zwątlenie, a następnie 
upadek kompletny sił człowieka; postępując prze- 
ciwnie, Siła ta się odnowi skutecznie i człowiek 
znów zdolny do pracy. Flourens utrzymuje, że 
człowiek może przecięciowo łyó -nawet lat sto, 
byle przeplątął rozumnie pracę z odpoczynkiem. 
> (Dok. ».) 
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, Referenta poparł p. radca Olszewski, 
twierdząc, że lepiej by było, aby wynagrodzenie 
ajj wzięło samo nauczycielstwo w swe 

P. Szymański wniósł datek jednorazo- 
wy w kwocie 500 złr. 

._ P, Stiasny przemawiał przeciw wniosko- 
wi komisji. 

Po długich wywodach końcowych p. referen- 
ta przystąpiono do głosowania. Wniosek przej- 
cia do porządku dziennego, postawiony przez p. 
Vasunga, upadł po kilku nieparlamentarnych 
próbach głosowania w głosowaniu imiennem. 
Przeciw wszelkiej remuneracji oświadczyło się 
50 głosów, za 56 głosów. , 

W dalszem głosowaniu przyjęto wniosek p. 
radcy Olszewskiego, aby Rada szkolna krajowa, 
W porezumieniu z Wydziałem krajowym (bo sejm 
aje rocznie 11.000 zir. do tego funduszu) udzie- 
lifa urzętnikom w mowie będącym pewną remu- 
nerację za czas ubiegły. Przyjęto też dodatek 
p. Szymańskiego, aby ta remuneracja wynosiła 
kwotę 500 zir. 

Na tem zamknięto posiedzenie. Popołudniu 
obradować będą tylko sekcje, albowiem salę ra- 
tuszową, gdzie konferencja obraduje, zajmie Ra- 
da miejska. 


Kronika nigjscowa Í zamiejscówa | 


Pm. 25 sierpnia. 


* pał panował wczoraj niezwykły; po południa 
dochodził termometr do 30 stopni. Mieliśmy bowiem 
spokojny wiatr południowy przy najpiękniejszej po- 
godzie. Dzisiejszy ranek nie zapowiada takiego go- 
rąca. Wiatr zmienił się na zachodni i przyniósł 
lekkie chmary. 

* Festyn na odbudowanie teatru narodowego w 
Pradze, o którym już wspominaliśmy, odbędzie się 
w niedzielę 4, września w ogrodzie hoteln George'a. 
O ile z przygotowań poczynionych sądzić można, 
będzie to najświetniejsza zabawa ogrodowa tego 
sezonu. Dwie muzyki, wojskowa pułku Gondrecourt 
i Harmonii przygrywać będą najnowsze utwory. 
Ogród świetnie oświetlony będzie lampionami i ©- 
gniami bengalskiemi, -Toterja fantowa wypadnie 
bezwątpienia lepiej, jak zwykle, bo już teraz znaj: 
dują się między fantami cenne szkice, rysunki i 
rzeźby. — Przypominamy, że fanty odsyłać można 
do składu fortepianów p, Ludwika Marka, 


* Skazane na wieczną restaurację sklepienie 
nad Pełtwią, znown Jest w robocie, i to w robocie 
podobnej do tej, jaka- „robiła się“ do niedawna 
przez cały rok w ulicy „Akademickiej. Obecnis cho- 
dzi o poprawienie sklepienia przy placu Marjackim 
naprzeciw fignry ŚW. Michała, Jeszcze przed dwoma 
miesiącami zaczęły publiczność jntrygować barjery 
ustawione około studni; domniemywano się, że cho- 
dzi o założenie... gazonu w tem miejscu. Bystrzejsi 
przewidzieli, że magistrat zabiera się do Pełtwi, 
pozwolili sobie jednak robić, zdaniem naszem, bar- 
dzo właściwe uwagi, że magistrat zabiera się nie- 
właściwie do całej tej rzeczy... Słuszna to była 
nwaga, bo rzeczywiście miesiące przeszły od czasu 
skonstatowania niebezpieczeństwa, do chwili, w któ. 


rej zaczęto okazywać chęć do jego usunięcia, By- 


strzejsi ntrzymują bowiem także, że ustawienie 
trzech robotników do tej roboty świadczy o bardzo 
chwalebnych... niestety tylko chęciach. 

* Moskiewskie szpiegł. Wczoraj umieściliśmy 
tylko w jednej części nakładu telegram o areszto- 
wanin w Przemyślu dwóch oficerów moskiewskich, 
którzy zdejmowali plan z fortyfikacyj przemyskich, 
Jako Mzupełnienie podajemy telegram Dzien. Pol,: 
„Wczoraj wieczorem aresztował komisarz starostwa 
pan Marynowski w hotelu przemyskim dwóch mo- 
skiewskich oficerów jeneralnego sztabu, mianowicie 
pułkownika Erotopopowa ś podpułkownika Palicę, 
którzy przes dwa dni oglądali dokładnie fortyfika- 
cje przemyskie. Przy rewizji znaleziono pomiędzy 
ich rzeczami Znaczną gotówkę w rublach moskiew- 
skich i karty Seo$rafozne Galicji Okazalo się Z 
dotychczasoWeBO śledztwa, że bawili przedtem po 

; kowie i T ; CT IL: 
parę dni w Krakowie i Tarnowie, zajmując się stu- 
djowaniem terenu kolei Żelaznych "i wojskowych 
fortyfikacyj. Aresztowani nosili suknie cywilne. 

* W miejskiej Szkole etat. męs. i žeńs, im. 
Czackiego otworzoną Zostanie Z d. 1. września br. 
czwarta klasa, Wpisy do tych szkół odbędą się w 
kancelarji szkoły męs. W kamienicy p. Lewkowicza 
na placu Gołuchowskich 1. 9 na LL. piętrze i roz- 
poczną się w szkole męz. dnia 25., zaś w szkole 
żeńB. dńia 29. sierpnia b. r. » 

*: P. Władysław Wszelaczyński, W sterach ar. 
tystycznych znany i ceniony muzyk, dyrektor- To- 
warżystwa muzycznego w Tarnopolu, przybył do 
Lwowa i osiedla się stale w mieście naszem. Hwow- 
skie Towarzystwo muzycznemn przybywa w p. 
Wszelaczyńskim nową giła, p. W. bowiem obejmn- 
je część szkoły fortepianowej w Towarzystwie. 

x“ Pan Milde, którego przy budowie gmachu sej- 


mowego i dawniejszych innych budowlach u nas we 
$ ie, tak protegowano, doczekał się w swoim 0j- 


“tym Wiednin skandalicznej napaści z powodu 
omego oszustwa przy dostarczaniu trawersów przy 


bndewie ratusza wiedeńskiego, Wykazało się bo- 


wiem, że trawersy przez niego dostarczone nie miały 
przepisanej wagi, w skutek czego radny dy, Mandl 
snrowej krytyce poddał postępowanie tej frmy, która 
mu Za to wytoczyła proces o obrazę honory, py, 


Mandl został uwolniony od wniesionego oskarżenia. 


+ Profesor Hecke, delegat ministerstwa rol- 


wie, dnia 12, w Podwołoczyskach, dnia-18, stanie 


stosunków rolniczych, bawił pozawezoraj w Łańcucie, 
przedwczoraj zaś rano przybył do Jarosławia, gdzie 
odbył konferencję z radą oddziałn towarzystwa go- 
spodarskiego. Dn. 26. udaje się radca Hecke do Wy- 
socka, Zarzecza i Pawłosiowa, jutró zaś sdbędzie 
w Przemyślu konferencję z radą oddziału towarzy- 
stwa gospodarskiego, a następnego dnia“ zwiedzi: 
Krasiczyn. Dnia 27. sierpnia odbędzie w Samborze 
kenferencję z tamtejszą radą oddziału towarzystwa 
gospodarskiego i uda się następnego dnia do Gród- 
ka przez Rudki celem zwiedzenia zakładu uprawy 
i wyprawy lnn. Dnia 29. sierpnia przybędzie do 
Lwowa, a po odbyciu konferencji z komitetem cen- 
tralaym towarzystwa gospodarskiego, zwiedzi na- 
stępnego dnia Dublany, poczem uda się do Droho- 
wyża i zanocuje w Rozdole. Dnia 1. września będzie 
radca Hecke w Żydaczowie i Stryju, dnia 2. wrze- 
śnia w Bolechowie, a po zwiedzeniu gospodarstw 
włościańskich uda się do Stanisławowa, gdzie na- 
stąpi konferencja z tamtejszą radą oddziałową to- 
warzystwa gospodarskiego, a następnego dnia zwie- 
dzenie okolicy. Dnia 5. p. m. stanie delegat mini- 
sterstwa w Kołomyi i odbędzie konferencję z tam- 
tejszą radą oddziała towarzystwa gospodarskiego, 
następnego dnia nda się do Horodenki, dnia 7. 
przybędzie do Zaleszczyk, odbędzie konferencję z 
radą oddziałów towarzystwa gospodarskiego Buczac- 
kiego, Czortkowskiego i Zaleszczyckiego, a po ob- 
jeździe tych oddziałów stanie dnia 9. września w 
Borszczowie, następnego dnia będzie w Skale, 11. 
p. m. w Chórostkowie, Czarnokońcach i Grzymało- 


w Tarnopolu i odbywszy konferencję z tamtejszą 
rada oddziała towarzystwa gospodarskiego, podej; 
mie objazd tegoż oddziała. Dnja 15. września nar 
sjąpi w Złocżowie konferencja 4 tamtejszę radą od 
działów gospodarczych Złoczowskiego i Brodzkiego, 
poczem radca Hecke mda się do Radziechowa na 
Toporów, a 17. b. m. odbędzie w Sokaln konferen- 
cję z radą oddziału Bełzko-Sokalskiego. Dnia 18. wrzę= 
Śnia powróci delegat ministerstwa do Lwowa.(G. L`} 

* Egzaminatorami przy rygorozach medycz- 
mych na tniwersytecie Jagiellońskim na rok szkol- 
ny 1881/1882 mianowani zostali: jako komisarz 
rządowy dr. Edward Korczyński, zastępcę dr. Łu- 
cjan Rydel, koegzaminatorem przy drugiem rygoro- 
zam profesor uniwersytetu dr. Maciej Jakubowski, 
zastępcą prymarjusz szpitalu św. Łazarza dr. Sta- 
nisław Paszkowski, nakoniec koegzaminatorem przy 
trzeciem rygorozum, operator powyższego szpitala 
i prywatny docent chirurgii dr. Alfred Obaliński, 
a zastępcą tegoż nadzwyczajny profesor uniwersy- 
tetn, dr, Antoni Rosner. 

* W zakładzie żeńskim wychowawczo-naukowym 
p. Henryki Franke, rozpoczynają się wpisy d. 29. 
sierpnia, otwarcie zaś kursu d. 3. września, 

W szkole męzkiej im, Konarskiego rozpoczną 
się wpisy uczniów 28. b. m. w kancelarji szkolnej 
na II piętrze w gmachn przy nlicy Wałowej pod 1. 4. 


* Ważna reforma w carstwie. Dzienniki war- 
szawskie donoszą ża móskiawskiemi, że tytuły nrzę- 
dów dworskich, jako to: szambelan, koninszy, mistrz 
ceremonii (kamerher, sztalmajstor, ceremonienmaj- 
ster) i t. d, jako pochodzenia niemieckiego, mają 
być zmienione na czysto moskiewskie, jakie były 
nżywane w epoce moskiewskiej historji caratu, Je- 
żeli rządowi moskłewskiemu tak jest miłą miniona 
epoka, może i całe państwo zamiast nazywać się „r0- 
syjskiem imperjam* przybierze dawną nazwę „mo- 
skiewskiego caratu, 0 którą obecnie tak się gnie- 
wają, a której my zawsze używamy stojąc na grun- 
cie historycznych dokumentów. 

Nauczyciele religii żydowskiej. W numerze 
190. z d. 21. b. m. naszej Gazety zamieściliśmy 
„Głos z miasta* w sprawie nauki religii żydowskiej, 
wykładanej w niektórych szkołach ludowych i w 
szkołe wydziałowej w języku niemieckim, Antor ar- 
tykułu skarcił — jak na to zasługuje — postępo- 
wanie tutejszego przełożeństwa gminy izraelickiej, 
które do szkół ludowych przeznacza nauczycieli re- 
ligii nie władających należycie językiem polskim 

Z wielu stron, a nawet ze strony światłych 
żydów otrzymaliśmy słowa zachęty i podzięki za 
to, żeśmy przedmiot ten w naszej Gazecie poruszy- 
li, sprostować jednak winniśmy twierdzenie naszego 
korespondenta, jakoby nauczyciele uczący religii 
żydowskiej z polecenia przełożeństwa, nie mieli po- 
trzebnej do tego kwalifikacji i byli tylko „beltera- 
mi*. Ze strony kompetentnej zapewniano nas, że 
wszyscy Ci panowie mają do tych wykładów wyma- 
gane nauczycielskie kwalifikacje, że „nie mają ża- 
dnych tendencyj germanizacyjnych i że jedynie dla 
tego wykładają naukę religii w języku niemieckim 
ponieważ nie władaję językiem polskim, 

Po tem wyjaśnieuiu odzywamy się jeszeze raz 
do tutejszego przełożeństwa gminy izraelickiej, aby 
takich tylko nanczycieli do wykładów religii ży- 
dowskiej w tutejszych szkołach wyznaczał0, którzy 
S w możności nauczania tego przedmiotu w języ- 
ku -polskim R z 

„I u nas by się to zdało! Wiedeńska Rada 
Paka, | o przeprowadzeniu rewizji kawiarń po 
dow skiGR dzielnicach miasta; widziała stę spowo- 
oWeną na podstawie poczynionych spostrzeżeń, pro- 
sić niższo-austrjackie EF danie roz- 
orządzenia, Etor J namiestnictwo 0 wy A 
A ch Piei 907. położyło tamę orgiom po pe 
wee awiarniach. Odpowiedź dana magistratowi 
wiedeńskiemu, 8 którą słaży za regulatywę zwierz- 
chnościom $min w okręgu miasta Wiednia, brzmi 
tyczy hałąśliwego i gorszą- 


1 


cego przygrywania muzyk Po szynkach i kawiar-- 


niach, otrzymała dyrekcją policji | a 
mu nadużyciu zapobiedz i Ban 4 A 
wiarniom na mazykę. Dalej ma głę baczyć, iżby 
„dam“ pewnej kategorji nie przyjmować do posługi 
w kawiarniach. Zupełne zaś wykluczenie posługi 
Żeńskiej z tego rodzaju lokałów, byłoby qotkliwem 


zarobkowych płci niewieściej, Ażeby zaś liczbę tych 
szynków kawiarnianych odpowiednio obniżyć, ma 
magistrat przy nadawaniu dalszych licencyj, lub wy- 
dzierżawianiu już istniejących kawiarń postępować 
z całą surowością." Możeby i dotyczące tutejsze 
władze analogicznym stosunkom we wskazany po- 
wyżej sposób zaradzić zechciały, zwłaszcza, że fak- 
tyczna tego potrzeba istnieje, 

* Hep! hep! w Toruniu. Gazeta Tor. pisze: 
Ostatniej niedzieli rano spostrzeżono w Toruniu na 
drzwiach wielu kamienie żydowskich i kilka Fe” | 
chów publicznych, a nawet na bramie ogrodzenia 
do koła kościoła katolickiego św. Jana i bramie 
podwórzowej plebanii tegoż kościoła takie napisy 
nakreślone kredą: „Den 2. 9. hep! hep:* — éo 
ma niby znaczyć, że 2. września rozpocznie się w 
Toruniu naganka na żydów. Charakter pisma zdra- 
dza inteligentnego autora i skonstatowano, że tenże 
na namalowanie owych podszczuwających odezw po- 
trzebował przynajmniej 2 godziny czasu, Musi 
więc być osoba, która nie popełniła tego wybryku 
z lekkomyślności, lecz przystąpiła do dzieła z zu: 
pełną rozwagą, -— niezawodnie jaki wędrujący apo- 
stoł berliński, który przybył do nas na Nowy 
Szezecin, Chojaice i Sempolno. Od podobnego he- 
pania wszędzie w Pomeranii i u nas na Pomorzu 
zaburzeuia autiżydowskie się rozpoczęły, a i w To- 
runiu mogłyby one łatwo dolać oliwy na ogień; że 
juź zaczynają wywierać swój skutek, 


Policja dokłada wszelkich atarźf aby groźny ruch 
powstrzymać, a mianowicie stara się wykryć autora 
owych napisów, który przecież "prawdopodobnie już 
bezpiecznie sobie jedzie koleją ku Iławie i Wy- 
straci. — Ludzie idący wczoraj do kościoła św. 


z nas odpówiedniego gruntu.“ 


wstęp bez różnicy wieku 10 ct. 


anker z cienkim łańcuszkiem i kluczykiem. 


koloru. 
` Pani A. S. zgnbiła sakiewkę z kwotą 15 zł. 


duszkę, znalezione w jednej z skrzynek na. listy, 
* v * 

— Tarnopol d. 17. sierpnia. Kupcy tutejsi wy- 
dali następujące ogloszenie; Powodnjąc się wzglę- 
dami religijnemi dla uczczenia świętej wiary naszej, 
wobec ciężkich stosunków bytu i Życia, uchwalił 
podpisany chrześciański stan kupców tutejszych, z 
zaproszonymi właścicielami innych zakładów, zamy- 
kanie handli i pracowni od południa w dnie świąt 
i niedziele. 

W przekonaniu, że uchwała nasza zupełne u- 
znanie i poparcia dozna, zawiadamiamy wysokie o- 
bywatelstwo i publiczność w okolicy i miejscu o na- 
szem stałem postanowieniu i ośmielamy się wyrazić 
uniżoną prośbę, do P. T. pnbliczności, by zakupna 
swoje w naszych handlach i pracowniach, w dniach 
świąt i niedzieli do południa łaskawie załatwiać 
raczyli. 


do przewielebnego kapłaństwa w Tarnopolu i oko- 
licy, z uniżoną prośbą, by łaskawie wpływami swo- 


dla nas zjednało, a tem samem w postanowieniu 


wspierało. Z wysokim szacunkiem: J. Swaryczew- 
ski, St. Kostynowicz, W. Samolewicz, Alojzy Kró- 
likowski, W. Michalewski, Antoni Berger, Teodor 
Stachiewicz, Walenty Stachiewicz, F. Merl, F. 
Usillik, K. F. Popowicz, K. Sochaniewicz, E 
Frantz. ; 

. Zupełnego zaniechania handlu w niedziele i 
święta nie można było przeprowadzić, gdyż właśnie 


w.te dnie przybywają obywatele i wieśniacy cełem 
zakupna potrzebnych towarów, 


— Cuda telefonu. W sobotę wieczór telefono- 
wano drugi akt Gounodowskiego „Fausta* z Wiel- 


„Skoro się przytknęło dwa telefony 
się, że się jest na jednem z najlepszych miejsc w 
operze. Telefony oddawały wszystko najdokładniej : 
aolB, duety, tercety, chóry z pełna orkiestrą od 
największego „piana“ do najsilniejszego „fortissimo“ 
słychać było Z cudowną dokładnością i wszystkiemi 
ninansami. Jedyną różnicą było, że głos przez te- 
lefon był troszeczkę przytłamiony. Słowa można 
było rozumieć najwyraźniej, 


wadzącej z Dewer City przez Nowy 


mianowicie 33.000. Jest zatem robotników o 8.060 


więcej, niż amerykańska armia związkowa liczy dowy był i i e 
f A á í ' ył u czeskiego Towarzystwa wzajemne; 
żołnierzy w czasie, pokoju. Droga ta bedzie miała asekuracji zabezpieczony na. 375.688 złr. Jak 


4.000 mil angielskich długości. 
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który począwszy ed Odessy za pomocą rozmaitych 


łączyłby morze Czarne z Bałtyckiem, zaczyna wcho- 
dzić na pole praktyczne, przynajmniej co do finau- 
sowej strony tego olbrzymiego przedsięwzięcia. Z 
t | kompetentnych wiedeńskich Żrodeł dowiaduje się 


o tem świad- |interesowane mocarstwa, Moskwa, Austrja i Prusy 


czyłó wczorajsze coraz głośniejsze i częstsze dra- zechcą żagwarantować pewien procent od wyłożo- 
źnienie żydów na nlicach wykrzynikami hep! hep! | 1680 kapitału. 


Jana, złorzeczyli owemu niemieckiemu szaleńcowi, ie nie są takie, ażeby zadowolnić mogły pracowi- 
uważając zęszpecenie  hiechrźkściańskim napisem | tego į dobrego gospodarza, Mamy jaż dziś próby 
bramy muru kościelnego za nrąganie wierze kato- | omłotów przed oczyma i oto najlepsze pszenicy wy- 
lickiej i Polakom. Zasiew stóckerowski nie znajdzie | dają z kopy po 16 garney a żyta na gnojach po 1|-7 Wiednia. 


* Wiadomości polłeyjne x dnia 24go b. m.: brych cen wstrzymują się od sprzedaży i że ceny 
Skradziono: Panu A. ©. z kieszeni zegarek srebrny | idą ciągle w górę i ani wątpić, że ciągle awanso- 


Straż policyjna aresztowała znanego złodzieja słaba i z rezerwą, bo każdy dobry gospodarz prze- 
Mojżesza Helmanna przydybanego na kradzieży po- widując jak niewiele będzie miał na sprzedaż, wstrzy- 


kojowej a Zacharjasza Sirego za podejrzane posia- muje, się ażeby jak najlepsze wziąść ceny. Mówią, 
danie torby podróżnej i dużej kury jasno żółtego że niepospolitego popytu przyczyną są interesa ja- 


Złożono w policji znalezjoną kartkę zastawni- | Galicji wielkie ilości pszenicy loco Wiedeń po 12 
czą zakładu kred. i zastaw. na zastawiony za 8 zł. złr. 50 et. Gdy Węgrzy bardzo mało będą mieli 
szal i pierzynę, dalej dwie kartki tegoż zakładu produktów zdolnych do eksportu, więc ci sami gieł- 
nr. 85500 i 26.029 ma zastawioną łyżeczkę i po-|dziarze przymuszeni są kupować pszenicę w Lwowie 


Szczególnie zwracamy się w zupełnej nfności | okolwiekbądź pisać pod rządami Ignatiewa, po- 


jomi względy wysokiej publiczności w tej mierze] wje pismo pod tytułem Wolnoje Słowo, gdzie 


naszem, oddać Bogn, co winni jesteśmy, |mierzają oni podobno nawet zupełnie opuścić | Srebro 


- |maitszych opinij. Jedna tylko zasada ma być 


kiej opery w Paryżu do elektrycznej wystawy. | bert 
do uszu, zdawało | dzin 


— Kolej amerykańska. Dzienniki-zagrani iwi i j 
- e j c K graniczne | watpliwie nastąpi. Ten sam organ obstaje prz 
donoszą, iż około drogi żelaznej Rio Grande, pro- |cgłem brzmieniu pod dniem 18. sierpnia pi ga 


Meksyk i Co- |nej analizy okólnika Manciniego do wszystki 
lorado, pracuje istna armia robotników kolejowych, RE, O sc 


33 —| 99 50 | tytem. 


e > . | 99 —]93560|5,; już jest wypracowany i będzie przedłóżon 
: ści już jest wyp J.A X 
Siedmiogrodskloj za 200 słe. s4 d 95 — AA państwa. Budżet wojenny na,r. 1882 


40 2 | Rozporządzeniem ministeryalnem, żydzi za- 
2 s |mieszkali w miastach nad morzem Czarnem 


at tola zagraniczni żydzi będą natychmiast odsta- 


sl 4t] 51 75|scach, rozporządzenie to zostało już wyko- 
22 — | 33 - | nane, 


31 50|aż po samo poładnie w niczem słę nie zmienił, 
4i — | Lekarze otwórzyłi nabrzmiały gruczoł. Rezultat 


51 36 fowie przybyli w towarzystwie arcyks. Ferdynanda 
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Pociągi kolejowe. 
Podłng zogaru lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
szzy o gods. $ min. 27 wieczór, pociąg osobewy © 
godz, 11 min. 50 przed południem mięszany. 

Z OZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. ò wieczór, pocięg 


Gospodarstwo, przemysł | handel 


W Gorlicach odbyło się 24. b. m. posiedzenie 
Towarzystwa naftowego pod przewodnictwem p. An- 
gnsta Gorayskiego. Pomiędzy innęmi sprawami po- 
seł Fedorowicz przedstawił zasady ustawy regulu- i 
Sa A ma Ę 4 dz. 5 rar 
jącej stosunki prawne przemysłu. Po ożywionej dy- wow kj 4, SB pól WS A 
sknsji przyjęto ogólne zasady i uchwalono, aby |Z PODWOŁOCZYŚK: za dworsec główny lwowski © ge- 
wnieść je w formie memorjału do sejmu, jako pod- deinie 10 min. 16 wieczór, pocięg pospieszny, o gods. 
stawę nstawy sejmowej. 8 min. RQ rano, pociąg mięszańy, o godz. 4 min 18 

po południu pociąg mięazeny, 

Z PODWOŁOCZYSK : ke dworuce w Podzamozu: o godz 
8 . IS rano i o godz. 3. min, 56 popołudnia po- 

ciąg mięczany, 

ZE STANISŁAWOWA: ns Stryj rano o godzinio 8 wi- 
nut 25 wioozór 8 godz. 0 m 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

e E E ae 9 goùs 4 min. b rano pociąg 
edziniy À 

a E misni 9 po południu paciąg 
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 s 

spieszny, e godx. 12 min. 10 rano, pg 

© „ 17 maim. 10.w nooy mieszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dworca ; o gods, 6 
rano, pociąg pospieszny; © godzinie 18 minut 30 
połud. pociąg mięszany; o godz, 10 min. 81 wiecaór, 
pociąg inięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rane © godz.7 miu. 0 

wieczór o 6 godz. bb m. 


k * 
Gazety moskiewskie podają obchodzącą nas 
blizko władomość, że sprawa urządzenia kanału, 


systemów wód a głównie Wisły aż do Gdańska, po- 


Nowają Gazeta, że austrjacki bank dla krajów, na 
czele którego stoi energiczny i znany z wytrwałego 
usuwania wszelkich finansowych trudności p. Bon- 
toux, wspólnie z bankiem anglo-anstrjackim, ofiaro- 
wały się zrealizować kapitał potrzebny do pobudo- 
wania takiego kanalu. Według obliczenia inżynie- 
rów, koszta robót wyniosą 50 milionów rubli me- 
talicznych, czyli 160 milicnów marek, jeżeli trzy za- 


TEATR LETNI. 
W piątek dnia 26. sierpnia 1881. 


FAŁSZYWI POCZCIWCY 


komedja w 4 aktach z franc, pp. Teodora Barrière 
i Ernesta Capendu, przekład J. Dzierzkowskiego. 


* 
* * 
Z nad Strwiąża, 23. sierpnia. Cieszyliśmy się 
od wiosny widokiem obiecających dobry. plon ozi- 
mia a później tak samo cieszyliśmy się obiecującenmi 
dobry plom jarzynami. Otóż ani-pierwaze ani dru- 


Przyjechał! dnia 25. sierpnia 1881. 
HOTEL ZORBŻA: Eks. br. Packenyj z Wie- 
dnia. J. Torosiewicz z Połtwy. M. hr. Grocholski 
z Wołynia. H. Popper z Czerniowiec. F. Succowaty 


kor. 8 garncy, zaś nie na gnojach po 1 kor. najle- HOTEL KUROPEJSKI: F. Koszowski z Maj- 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli |psze ale większa część żyta nie na gnoju wydaje |danu. W. hr. Komorowski z Hawryłówki. $S. Cho- 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 24 gar, z kopy. — Jęczmiek najlepszy — z kopy mętowski z Chomętowa. FE. Torosiewiez x Tnrki. 
poładniu. Wstęp kosztuje od osBby starszej w dnie | wielkiego snopu z pokosów nawiązanego wydaje l E. Duniewicz z Brzozowa, 
powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat lOciu płacą |kor. 16 gar. ale takich kóp jest 5 na morgu, kiedy HOTEL ANGIELSKI: J. Puzyna z Martyno- 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje | w roku zeszłym jęczmień z morga wydawał po 20 


wa. K. Babecki z Denkowie. W. Rylski z Uhryna. 
B. Wierzchlejski z Kabarowic. 

HOTEL LAZARUSA : C. Berger z Remscheid 
H. Kratochwil z Wiednia. A. Hacker z Krakowa. 
F. Brammer z Bredów. 


korcy. Tem to się dzieje, że producenci mimo do- 


wać będą. Popyt za zbożem ogromny ale podaż 


Lwów, z Izby handlowej, 25. sierpnia 
I Akcje za sztukę. 
kie porobiono na wiedeńskiej zbożowej giełdzie — (bez kuponu bieżącego.) 
posprzedawano w nadziei zakupna w Węgrzech i w | Kolei galic. Karola Ludwika. . 330 — 833 — 
„» , Lwowsko-Czerniow.Jass. . 184 — 187 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 310 - 814 — 
„ kredyt. gzlic. po 300 złr. 256 — 260 — 
II. Listy zastawne za 100 słr. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. krod galie. b prot. w. a. . 101 85 102 85 
ść, n dp w * 96 40 97 40 


ale nie mogą więcej ofiarować jak 10 złr. za 100 
kilo, ażeby bez straty wyjść, bo transport z Kawowa 
do Wiednia od 100 kilo jak wiadomo wypada 2 złr. 
50 ct, a tymczasem loco Lwów jest pszenica poj » v „ Č „ okres.. 101 85 102 85 
11 złr., więc góełdziarze wiedeńscy już dziś tracą | Banku hyp. galic. 6 pret. . « 102 80 108 80 
na 100 kilo po jednym guldenie, a więc jak mró- | Listy hipoteczne 5°/ wylosowalne 
wki kręcą się za pszenicą, ażeby nie pobankra-| z 10'/, premią . v « 102 75 103 75 
towali. Galic. Zakł. krod. włośc. 8 pret. 103 75 106 m 
„M... OOBE IU. Listy dłużne za 100 xr, 
Danza i rr * kred. Zakładu + 
Ę i - i i Bukowiny 6 pret. 92 -- 94 — 
Talgramy Gaz. Kar. i ostat. wiadomości IV. Obligi aa 100 sł 
Indemnizacyjne galicyjskie . 102 = 108 — 
Poczta dzisiejsza przynosi nam wiadomość, | Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 8%, 103 50 103 50 
która de pewnego stopnia wyjaśnia, dlaczego li- | Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 
berałne moskiewskie stronnictwo zawiesiło Wy- | Losy miazta Krakowa , +: 1950 21 60 
dawnietwo Nowej Gazety. Powstał podobno wsród}  „ n  Staniaławowa . 24 ~ 26 — 
literatów i dziennikarzy moskiewskich projekt u- Y. Moaety. 
rządzenia rodzaju zmowy, polegającej na tem, iż | Dukat holenderski 
wszyscy oni, przekonawszy się jak niepodobna 


„ sosarski ` . 
Nspoleondor . . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 


wszyscy będą zamieszczać swoja prace. Zas 100 Byd d jet r 


548 5668 
548 558 
9 30 940 
9:5 9 66 


stanowili zupełnie nic nie pisać i nie drukować i 
Š 150 1 65 


w obrębie caratu, a natomiast założyć w Gene- 


1 24%, 1 36%, 
57 — 57 75 
99 50 100 60 
99 25 100 — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 25. sierpnia 1881. 
odzina 2 minut 26 popołudniu. 

z Losy kredytowe 182.-— Węgier. kred, ak.356.25 
” > à Anglo-austr. 161.50 Unionsbank 153.50 

Wiedeń d. 24. sierpnia. Czysty zysk instytu- | Kolej Kar, Lud, 326.75 Nordbahn 233.50 
tu kredytowego w 1. półroczu okazał się| Kolej Połnd. 147.75 Kolej AIfóld.  177.— 
3,104.034 złr. Kolej Elżbiety 21425 Kolej Lw.-czer. 184 50 
Polit. Corresp, dowiaduje się, że król Hum-j Weg. Nordostb. 171.— Wied, Comunal. 135 — 
wystosował 18. sierpnia, jako w dniu uro-| Weg. obl. p. w zł. 97.50 Galic. indemniz. 102.— 
cesarza  austrjackiego nadzwyczaj serdeczny | Węg. kolej zach. 175 25 Kolej siedmiog. 11450 
telegram gratnlącyjny, na który równie serde- | Renta węg. 60/,117 90 Losy tureckie _ 27.— 
cznie natychmiast odpowiedziano. Omawiając €* | Bankyereiu 143.20 Ros. rubel pap. 1.25, 
wentaalność zjazdu króla włoskiego z cesarzem | Losy węgier. _ 125.25 Marki niomiecki —' -- 
Powaaca. T aa A 20, w tym, względzie nie Usposobienie: osłabione 
yi rze » anl poutnego zapytania, Wiedeń, 25. sierpnia 188 
ami też Żadnych rokowań. Odwiedziny królewskie godzina i0 aś 45 z) paru 
mogą być uważane jako rzecz bardzo prawdopo- | akcje kredytowe 365,40 Anglo-anstrjac. 162.75 
dobna, żadną miarą jednak jako fakt, który nie-| golei Kur. Lud. — — Kolej Poładn. 148.50 
. 1583.80 Napoleondor 9 338'/ 
Rosyj. banknoty 1:25°/, Usposobienie: lepsze 

Herlin, d. 24. sierpnia 
godzina 6 minut — po południu: 

Resyjs. bank. 21975 Akeje kredyt.  640.— 
Lombardy 356 50 Galicyjskie 144.— 
Kolei Ruwat. 64.50 Austr. bankn. 174 45 


carat i przesiedlić się do Genewy. Program te- Kupozy w srebrze . 


go pisma jest dość ogólny, bo inaczej nie można 
byłoby skupić pod jego sztandarem łudzi najroz- 


obowiązującą dla wszystkich, a to zasada samo- 
rządu, w imię której pismo to przedewszystkiem 
kopię kruszyć będzie. 


Praga d. 24. sierpnia. Czeski teatr naro- 


słychać, rzeczoznawcy asekuracyjni wnoszą wy- 
płacić 274.800 złr. ` rok 
Kolosvar d. 24. sierpnia. Artysta dramaty- 
ezny tutejszej sceny, Szombatetlegi umarł w sku- 
tek postrzału w pojedynku. s 
Washington d. 24. sierpnia godz. 8 min. 30 
rano. Garfield miał noc bardzo spokojną i przy- 
ją} dzisiaj pożywienie'w płynie z wielkim - ape- 


Powrócilem. 


Dr. Z. Kkrówczyński 


ulica Ormiańska 1, 29. 


Kilku studentów 


z porządnych domów na wikt i stancję przyjąć 
może pewien wyłszy urzędnik, zajmujący obszerne 
iw korzystnem miejsen dla uczniów położone po- 
mieszkan e, zapewniając nietylko rodzicielski dozór 
i troskliwą opiekę ojcowstą, lecz takżei ten ważny 
czynnik, że w doma mioszkający słuchacz uniwer- 
sytetu, będzie zarazem korepetytorem. — Bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczności p. F. Groszek, 
ulica Rybia, I. piętro lub Administracja „Gazety 
Narodewej". 


Wiedeń d. 25. sierpnia. (Pryw.) Pro- 
jekt ustawy o pocztowych kasach oszezędno- 


jest niższy niż przeszłoroczny. Wczoraj spa- 
lił się Mólkerhof na Jozefsztadzie. 
Petersburg d. 25 sierpnia. (Tel. pryw.) 


i Azowskiem, zostaną. 7 tamtąd. wydaleni, 


wieni do granicy. W Odeśsie i innych miej-| Jadwiga Dunin, 


nauczycielka muzyki, 
przeniosła się z ulicy Krakowskiej do Rynku L 21, 
II. piętro, dokąd osoby interesowane raczą się 
zgłaszać między godz. 2 a 4. 


Washington d. 25 sierpnia. Stan Garfielda 


operacyi zadowalniający, 

Praga d» 25: sierpnia. Arcyksięstwo Rudol- Do dzisiejszego numern dołącza się 
wyciąg sumaryczny z zamknięcia rachun- 
ków 1 sprawozdania za rok administracyj: 
ny 1880 Tow. wzaj. ubezpieczeń „Slavia“ 


w Pradze. 


toskańskiego ` i z orszakiem Swoim ze Salzburga. 
Na dworcu przyjmował ich tylko namiestnik i dy- 


=[=|=l==F=fl=[=f= = 


Znana powszechnie we Lwowie  |GSEEZRESSASSZSBZSEBSASSBAZAK GE Teee =T=]=T= Sr 


familia francuska? > 
tarożytności 


Podziękowanie. 
Pani Aniela Mihalik akuszorka 


Ntudenti 
EE udentów 
mieszkająca przy ulicy Zielonej, 1. 4, oto- 


czyła mię podczas mojej ciężkiej ałabości|niższych szkół z dobrego domu, 


K555 SARAŚĄCĆ LE 


Miody Subjekt K lucznica 


znajdzie umieszczenie średnich lat, umiejąca ładnie prać i pra- 


do.|poleca s'ę ejcom rodzin, pragnącym 
w handlu płócien i bielizny flsować it. d., ządająca 8 złr. miesięcznie 


połogowej tak niestrudzoną troskliwośc ajyy H mieśc.ć uozniów szkół średnich 

I ego wychowania, przyjąć może na|PO y i 

r OE OE a a wikt tont l aalen idei | z|domu, w którym elewowie nabyć mogą wszelkiego rodzaju kupuję po najwyzszych cenach | Jana Riedla | ryragrodicnia, see e Peri > idę 

miłego obowiązka nietylko wynurzeniajżaręczeniem najtroskliwszej opieki WPrawy w konwersacji w językn fran- na zlecenia z zagranicy a to: j wa” TRÓW al z Li. DE TEDA 
| . Pi . rklego, 1 


porcelanę (wiedeńską, maisnerowską i sewrską) serwisy i grapy, 
stare malowidła na szkle, kości słoniowej i rzeźby na drzewie, 
przedmioty szyldkretowe, stare koronki, at:re materje, staro- 
dawne sprzęty ze złota i srebra, bonbonierki, broń, flakcny, 


| Lwów, Rynek, Nr. 26, I piętro. 


Jej mojej dozgonn=j wdzięczności, lecz tak-| pewna wdowa. Zgłoszenia npraszajCuskim. , 3426 1—6 
e ie Ją mogę najsumienniej. o ile można najwcześniej wnosić, al- Bliższe wyjaśnienia udziela ai 
wów w sierpnia 1831. 8486 1—1|, wiem radaby przed czasem odpo |W domu; ulica Wekslarska nr. 9, II. 


J. M. wiednie kn temu urządzić pomieszka Piętro, róg Halickiej. 


== 


ZawładiewiinitówW: aka az 
Zakład wychowawczy - naukowy „ „a r NE 


: 


AT 1 . A AE gt i 
S im dentós ów "R Nie, — Adres: A, W. poste restaqte ZAKLAD wachlarze, meble, bronzy, wazy nna x ia yki Franke p p Ry a aw 
wów. 8366 5—5 8056 6—10 JAKÓB NEURA 
i —— 0. iWychowawczo-naukow d ereo AA MLEKO ANTEPHELIQUR 
na wikt i stancję przyjmuje pewny d s . c. k. dostawca nadworny. eg i ; 
; E a y dom wą” Wi h Mam zaczczyb uwiadomić Szan wnych czyste albo z wodą spędza 
za Baa PZ lea zapewnia- Razimiory Jaroszów we Wiedniu, Untere Augartenstrasse 17. f rodziców i opiekunów, Że w r. b. kurs a 
; 5 3 4 coz z a r Ta } T Š ii > BY 4 
jąc ec m ky Pad AK e R, s i J EFTA TECT] SGS LSLS S A 6% wj 0 a P ana WYSTPKĘ KROSTY 
we Lwowie zrs AEn O wszystkie tym podobne wyroby przewyższająca, z dniem 3. września. a WYRZUTY DE a 


nowskf l. 61. ul, £ czakowskąa wi od 29. so % 2 
y Mam zaszczyt uwiadomić Szanow- zapisy uczennie przyjmuję 2 i 
s aiy PRYSZCZE 


c. k. uprzywilejowsne 


we Lwowie. 3420 8—3 e o s ; i 
ZECERENE tę ognia Pezet dE tera plerpaja rb. w zarazio yry okej] WAN, a e 
——Irozpoezynsjąe lekcje jak zwykle, od z dniem 3. września piece do napełniania, Aaaa e 7 "Franke s dd, Iwarzy czyste 6 


Wsselkie zyłoszenia i zapisy uczen- 
uio miejscowych i przychodnich tak zwy. 
czajaych jak gda b na 
A i Ą niektóre przedmioty przyjmuje od 30. 
zgłosić do mięszkania, ulica Kurkowa sierpnia we Lwowie w lokala Zakładu 


1. wra'śnia, przyjmuje zgłoszenia 
uczniów juź cd 25, sierpria. 
Strony interesowąte racrą się 


Lód H "y 
bwóch uczniów 
do lat l5tu z porządnego domu, mośna 
umieścić na catkowite utrzymanie przez 


regulowania i wentylacji,  MexxXXXKXKNKNKKKAKKKAKKKKKK 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. jej !!Cztery medale zaslugi i list pochwalny!! 


Znskomite powodzenie i powszechne uznanie. jakie zyskały moje wyroby na £ 


rok szkolny w pewnym domu. Opieka nad : 
postępem i wychowaniem domowem będzie|Nr. 8, LI. piętro, naprzeciw ujeżdżaln'|przy ulicy Halickiej pod 1. 20. piątro II 
jak najtroskliwsza. Adrosewzatiniinie pomiędzy g=="4. godz. Uwolniwszy K. Jaroszówna. we Wiedniu VII. Kaiserstrasse Nr. 71, % WŁOSY, zniewziajs mnie da podania do publicznej wiadomości, że 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem |, p E LE PLON e 


stracji „Gazety Narodowej”. 3414 8—3/się nadto od : bowiątków profesorskich 3897 8—8 Wia 


Uczn r P4 w w Towarzystwie mnzycznem, posta- E 
PIGULKI MORISONA 


nowił poświęcić uzyskane 2 godziny 
niższych i średnich szkół, niemniej pp.% kurs nanki dla uczniów ntalentowa- 
słuchączów wyższych szkół,  przyjmujo| Jv Rod lžojazomi warunkami. Pa ARTHAUD MOULIN. 
się naystanoigjzwiktem, inba na same najlepsze ze środków czyszczęoych i prze- 
czyszezających krew we wszelkich sła- 


tylko mieszkanie, zapewniając wszelkie 
i T L bościach ztego praymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrsutach skórnych i sepsuoiu 


wygody i 
Nikel, rynek 1. 8. II1. piętro. 3435 1—6 Pi 
I a W at owl 4814 9—? 


Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 306811 2--? 


PILIPTON, nie farhuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tegn znakomi= 
-a I I tego środka odzyskaja pierwotną barwę. — Ceaa flskonu 1 zł. 50 et. 


x Doo a GAĆ = WALENTIN Æ 
3 we najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tyoodni wstrsymujo, €ebulki włono- 
H : m = aa pod aziułaniem ago rodka pakrywaja alg pięknym włożeme Caly fakon rż 
H UNI Tisi B ==== NIGRETIN A S 


W 


włosom siwym i wypłówiałym po kilkukrotnem nżyciu przywraca piekny naturałny kolor. 8 


arkodiiwy í w sastósowaniu hardao presty, — Cena 1 złr. 


5 


; r Ń E Pa długiomt doświadereniu udało się m! wyaaleńć wyborny środok do natychmiastowego 
PRZYJMUJĘ Yii p studentin ) Skład główny w Paryżu a p Arthaud zam . —— j | | 4 farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupołnie nie- 
1 zaklal wodolaeznie Mor''u, aptekarza 80, ulica Lonis le ) dla właścicieli „dla właścicieli h Olejek tanin"w oczyszera skórę, wzmacnia i pobudza włosy do poro- 
na stół i stancję oraz zapewnia się im Grand, we Lwowie skład wyłączny w WS" WNP zz, | | i Yy sta, — Fiekonik 50 et. 
odpowiednią opiekę. Bliższa wiadomość F ? s apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidot. APII] kopalń nafty! > kopalń nafty! Pomada chinowa, "rate: Stat soo | zapobiega wypadaniu ZE 
oai way MaSMOJ Sanoiz a G TOA — N OER woda ateńska, son pesi wawa gani ete ear 8 
sza drzwi po prawej ręce. — < fr Naky, l N wia, utrw arwę a chie. — on ct, 
m otwarty od 1. maja 1881, |—————————————————— W A T Yy CZ 
Organista przyjmuje chorych tylko za porozu- "Tanie zegarki 4 4j J. TH i O ; I ) a 
uzdolniony w swym zawodzie iada. |] pieniem Hstownem, Stacja kolei Czer- braniem i LAY 0 ń & Li tę W 0 r re PR magister farmacji i chemik sądowy. 
jacy Oblubić dwiadectwa I rekomendacje EIO w poda h a r UE N man any alo degdhik AO v i M sę Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice 1. 20, 
ponznkuje umieszczenia. Adres: Wincenty nr 54 dr. Aleks. Medwej. dobat, pieniądze — każde tedy ra we Lwowie przy ul. Grodechiej l. 22. Poe o Ea WNA rg me aarete oporna Ni 
8427 1—3 mówienie nie jest hazardowne. ntrzymują zawsze na' składzie swe 1 1 3 l A B s p. Drągowskiego; oraz we wizystkieh pierwsaorzędnych sklepach, 
lokomobile 


Rychlewicz w Brzozowie. 
IIH IIIC IINR RRNKKANRNNNA 


Bliższych ssozegółów udziela we | 


Lwowie handel hroni Wgo A. Dsiko 
wskiego, a listowułu Zarząd zakładn 
w Zawałowie. 
3175 4—? 


Cylimder x werkiem niklowym z lań- 
cuszkiem, dawniej zł. 12, teraż zł. 5 26. 
Anker z urobra niklowego z lafńcusz- 
kiem, dawniej zł. 10, teraz zł. 7,25. 
Śrebrny romorter Wasington z łań- 
cuazkiem dawn. zł. 30, teraz zł. 15. 
manan 7 joty zegarek damski dawn. zł. 


40, teraz zł 20 z iańcnuszkiem. = 
Boz bolu zmitetrcjaoiteży dawniej 100 złr., 
i bez wstrzykiwania teraz zł. 40, Gwarancja B-letnia, 
bez lekaratw przeszkadzających trawie 


niu, tudzież bez chorób następnych i Ph. Fromm, Uhrenfabrikant. 


rzerwania zatrudnienia, wylecza we- Rottenthurmstrasne, gegenüber der Woll- 
Tug zupołnie nowej metody, dobwiad- 2 znile, we Wiedniu. 4—7? 


czonej w niezliczonych wypadkach Owoce Ś wie ŻE. 


ławy moczowe, 
Rengloty netto 4!/, kil. frn. zł. 160 1.80 


A ogólnie uznane za nieprześcignione 
ze zmianą kierunku ruchu lub bez tejźa, i wykonują w swym nowo urzą- 
dzosym i parą pędzonym warstacie wszelkie zamówienia na żórawie do 


LJ wiecónia, przenośnie itp rychło dokładnie i tanio. 8216 7-7 (DI Doniesienie tymczasowe. 
NE e e AEM hh |. EJ << <AKH FET TTW 
| Pe a E a E a E a Tą Eg BE Szanownym mieszkańcem miasta Lwowa i tegoż okolicy podaję ni- 


iejszem do wiadomości, że przyjedzie do Lwo 
Ferdynanda Rappolda ABUSE o pdp dg ność yjedsie do Lwowa 


Fabryka towarów szmirglowych naj wiek SZA w swiecie 


EC RA OE BAŁ) M E N A // E R J A 


poleca: szmirge! Ni.xos, szmirgel do pelitarowania, tarcze szmirglowe, płó- 
tno szmirglowe, papier szmirglowy, papier glazurowany, papier szklanny, 
a> szmirgel do czyszczenia nożów, pasta do czyszczonia, proszek do czyszcze” 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko . . . ° e . 
Dr. HARTMANN,  |Gezwr tti 05-100 w. , 170 -220 na dniu 29. sierpnia, t. j. w poniedziałek 
: 10 1WOQBOQQDOOOOCOGO 000 000000000 i tylko 14 dni 
1 K ą t mi 9 począwszy od. 1. września do 15. t. m. pozostanie. 


nia, trypla do czyszczenia, masa do szlifowania stali, papier ołowiany, pa- 
e. k. uprz. gal. 


pier cynowy, tarbka czerwona do polirowania, kamienie do ostrzenia, po- 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


myka, tudsieź wszystkie artykuły do szlifowania i polirowania stali, żelaza, 
2986 13 12 granitu, marmuru, szkła i t. p. 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I momety 
pod warunksmi najprzystępniejszemi. 


©, LISTY hipoteczne 


jakoteż 

5|. premiowane Listy hipoteczne 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i najw. post, z dnia 17. €rudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych. na kaucje służbowe i wadja—-są w tymże kantorze do nabycia. 

Ran Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8154 4—7 


50000000 0000000000000000 


Zarząd zakładu 
wychowawczego żeńskiego, 


Klementyny Catargi, 


w Czerniowcach, u. Pańska 1. 36, 
rozpoczyna wpisy 18. sierpnia. 
Zakład dzieli się na 8 klas wydziało- 

wych i kars dla wykształcenia wyższego. 

Nauk udzielają nauczycielzi, mieszkające 

w domn, i profesorowie tutejszych szkół 

średnich. 

Język wykładowy niemiecki, konwer= 
sacyjny francuski, dla Polek polski obo- 
wiązkowy, tudzież dla Rumunek rumuński. 
Na żądanie udziela się języków angiel- 
skiego i włoskiego. Szczegółowych progra- 
mów można dostać w zakładzie. 3484 1—3 


N? różno piękne domy czyn= 
szowe w breznie, posznkujo się 
chętnych do zamiany na rentowne 
dobra szlacheckie. Łaskawe oferty 
pod „Tausch 4913“ do Rudolf Mosse w 
Dreznie. 8041 2-—3 


£ Hipopotam. — Nosorožec. — Słoń. — Dwa tygrysy. — Familia 
(glwów. — Dwa lwy puma. — Jaguar. — Sześć lampartów. — Zebra. — 
PĄ| Trzy jelenie egipskie. — Krowa antylopa. — Antylopa Jeleń, — Żyrafa. — 
7% Trzy lamparty., — Zebu. — Ichnenmon. — Sęp. — Pięć byen. — Siedm 
£ centkowanych hyen. — Czarna długowłosa byena. — Trzy kangary. — 
id Niedźwiedź bury. — Wilki. — Szakal. — Dwa szopy. — Piźmowiec. — 
di Tygrysica. — Dwa mrówkojady, — Dwa Jeżowce, — Koza afrykańska — 
(Strus. — Trzy pelikany. — Sęp egipski. — Dziki kot i małpa w jednej 
Pikl: tco. — Wąż Boa. — Pyton z Indji. — Kolekcja małp w 30 odmia- 
|nach; jak n, p. Gorila, czyli człowiek leśny 5 stóp wysokości, którego 
po raz pierwszy widzieć można w menażerji, — Pawian (Cynocephalus), 
W Amadrls, Mandril, Djabeł lesny (Waldteufel) Kapneyn i t. d. 

Bliższe Bzczegóły z przybyciem menażerji. 

© Z uszanowaniem 


F. Kleeberg. 


Sxp 

py alanie AE 
niezawodnej 
akntecznośsi za 
pobiogające je: 
| arno ktore leczy poz śaunyek mnyoù lokacstw. Znajduje się wę wszystkich a 
SI na kuli ziemskiej; w Paryżu n p. J. Farrd, aptekarza foa ulica Rioboliew w 


rozpocznę wysyłać. 8209 


Tom. Gurowicz, 


Jr. Jakób Frehtman | = krilom Bada Pent 1) 


oimorayk Przeciw łysinom 
kancelarję adwokacką siwieniu włosów l tworzeniu 
w Drohobyczu. | się łupieży 
34153 3 skatknje według codziennie nadchodzących świa- 
< RZ REBPADEB. | dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 
SS e Olejek taninowy dr. Moras 
aCZNOŚĆ | 
„Drntarz w ckamgnienin* (An: 
genblicts Drneker) D. R. P. Nr. 14120, 
jest jedynym patentowanym apara 


Szanowny panie aptekarza l 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olvjku taninowego dr. Mo- 
tem do kopiowania za pemocą farby 
drukarskij. 


ras. Sknteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów natało, a 
Tenże destarcza ns suchej drodze 


8478 2—8 


nawet gęsty porost się okazał. 
Wiedeń, d. 6. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. 
Panie aptekarzn Józefie Fürst w Pradze | 
Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękno. 
Marieabad, d. 18. sierpnia 1879, Marja Zarembowa. 
Wielmożny Panie l , 
Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jost wcale rzeczą nio- 
przyjemną. Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem  Brodek ten zdziałał u mnie w kilku tygodniach cudn, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą, Upraszam I t. d. 
Bukowa 3. stycznia 1880. 


p 
Lwowie w aptokach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolazaa I Z. Bncke- 
owem:h 


ra, w Krakowie Tranczyńskiego i Badyka, w Czerni Goliehowehago. 
2881 29 —52 


trwałych odbitek, kture przy poje: 
dynczych wysyłkach, mają w całymi 
świecie zniżone porto pocztowe. 
Augenblickedrucker przewyższa 
wszystkie dotąd istniejące aparaty do 
kopiowania, a to: hecto-antoporigrafy 
it. p. nietylko co do wydatnosci, lecz 
także w dokładności odbitek, niemniej 


pod względem pojedynczości i ta- 
nicści, 
asia WINOGRONA BIURO FILJI 
c. k. uprz. austrjaekiego 


Zakładu kredytowego 


.9; Nr. 2. 38 7 9. Nr. 
A z AT 12i Nr deserowe nsjsslachetniejszogo gatunku, świeże i dojrzałe, szczególnie przy- 


3. 5, entm. zł, 18 kowaniem, 
lse Da a Sonanin dające aig do kuracji I na deser, staranuie opakowane w pięknych 


Prospekty, świadectwa, oryginal- 
znajduje się od 22. sierpnia 1881 


ne kopie i t Po nayskmiań m il £5 Ixilow, koszach po 2 złr. 
przy placu Marjackim I. 10. I. piątro, 


daripa Czechach. è wysyła poeztą franco, za pobraniem lub nadesłaniem gotówki 
w domu W. Wieczyńskiego. 


Wdzięczny 
Jarosław Dotżkol, zaa dóbr. 
Dó nabycia we fiakonach po 2 zł. i 1 zł. we Liwowie u Zygm. Ruc- 
kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach 
w apt, J. Golichowskiego. 2892 4. P 


Reichenberg w 


Steuer © Dammann. | zaa 13 R. MAITI, Triest. 
4 CE A aa a 
(Giv. vyera 21.200.000; | 
i 150.000 złr. a. w 2% 


Najniższą wygrana 200 zł. | 


Dnia 1: września 1881, 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej œ k. 

austrjackiej pożyczki premiowej 

z r. 1854 w ogólnej kwocie 

120 wlilonów 988.000 zł. w.a. 
i losów tredyś z r. 1858 w kwocie $ 
129 milionów 239.300 zł.w.a. Mg 

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki f 
znajdują się "Bose wygrane, a to: | 
zł. 200.000, 150.000, 50.000, 25.660 E 
20.006, 15.000, 10.000, 1,000 
2.060. 1.000, 500 zir. it. p. i 206 


| a. w. jako najniższa wygrana $ 


Bergera wedyczne 


a> Mydło dziegciowe za 
Zalecone przez znakomitości erai silaa — w rółnych państwach Baropy se 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


| osobliwie na chroniczne pryszcze, paroby, ostudy i praożytne wysypki, tu- 
dzież na czerwoność kak roie pecenja nóg, łupieże we włosach. — 
Bergera mydło dziegełowe zawiera 40 prot. masi drzewnej i ró: 
śni się od wszystkich iunysh tego gatunku mydeł. — Dla nniknięcia po- 
myłek proszę wyrażnie żądsć Bergera mydła dziegciowego i n- 
ważać na znaną markę ochronną, — Łagodniejszem mydłem dziegółowem na 
ssuniędie nieewysteści płci, na wyrzuty skórne ndzieci, tudzież jako 
doskonały środek kosmetyczny do mycia ikępieli w codzienuem użycin Muży 
Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 36 pret. giłoeryny i jest perfumowane. 2852 12-24 

Cena sztuki każdego gatunku 85 et. wraz z broszurę. 

Główna ekspedycja : Apiekara G. Hell w Opawie. 

Zapasy znajdują się we warystkiob aptokach monarchii. Główne składy: we Lwo- 
wie s ay aptokarny FP, Mikolasęka, Zyg. Ruokera, J. Boisera, E, Biumenfolda, Jak. Pio- 
posa, ©. Getlhofera i A. Bkleptiskiego, ` 

W Brodach u Ed. Liszka jl Greaspana, w Brzołanach u A. Inihndera i R. 
Dembińskiego, w Czortkowio a L. Nossa, w Dohremilu u N. Grotowakiogo, w Droboby. 
osu u L. Dobrzynieokiege, w Herodonee u Aksontowiesą, w Jarosławiu u Kokma i Bohusa, 
w Kołomyji u J. Bidorowiosa i D. Bteuglu, w Krakowie u E, Steckmara i W. Rodyka, w 
Przemyśla u Wł. Nahlika, w Bzeszowie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Sambo- 
rze u J. Alekgiewiena, w Staoizławowie u J. Macary LA. A W Btryju a L. 
Gdrtaera, w Tarnowie u A. ToBenykA i J. © w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewisca iH, 


Kahanego i we wasystkish prawie aptekach Galiaji. 


A 


losu, wyciągniętego. 
duża inna pałą loteryjna 
nis przedstawia tak wielkich szans Š 
wygranej jak ta, przeto 805g jest 
każdemu sposobność z m a a . 
zrobić wygraną 200.000 zir. i 
Los x serją i numerem wygranaj 


kosztuje 2 zł. 3 losy 6 sł. 7 losów Š 
10 zł., 18 losów 30 xł. a. w. w bank- £ 
notach. 


> 9 © 9-0 © © © © © © 


Piękna realność we Lwowie 


a ogrodem owocowym — 2 morgi przestrzeni, przyno- 
sząca rocznego czynszu 2700 zł, jest do sprzedania z 
wolnej ręki za 30.000 zł, Pozostać może na hipotece 

18000 zł. spłacalnych ratami. 8182 8—0 . 

Bliższa wiadomość w Administracji „Dzien. Polsk.“ 


nem ciągmieni | 
uctestnikowi gaos ła się każdemu $ 


J. BreyGh8, w Frankfurte n M 


prawny zaw. AWZ i Suka 


RZEPA, 


Wydawcy i właściciela J. Dobrzaźski 1 K. 


Ciy wilu) | Qdpowiedsiałay redaktor Platon Kostecki. | Z drakarni „Gas. Nar.". 


f 


